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Spotkanie premierów 1 
Polski i ZSRR i

(PAP) Członek Biura Poli- . 
tycznego KC PZPR, prezes Ra 1 
Ar Ministrów PRL, minister । 
qj>rony narodowej gen. armii 
Wojciech Jaruzelski — czło- । 

‘ ąek delegacji Polskiej Zjedno 
ęaonej Partii Robotniczej na । 
XXVI Zjazd Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckiego । 
spotkał się 3 bm. na Kremlu 
z ozłonkiem Biura Polityczne- | 
nego KC KPZR, przewodniczą 
cym Rady Ministrów ZSRR | 
Nikołajem Tichonowem.

Szefowie rządów obu kra- | 
jpw dokonali wymiany poglą 
dów na temat szeregu zagad | 
nłeń współpracy polsko-ra­
dzieckiej, opartej na zasadach | 
równości i wzajemnej brater­
skiej pomocy. I

W. Jaruzelski wyraził ser­
deczne podziękowanie za po- | 
parcie na XXVI Zjeździe 
KPZR wysiłków Polskiej Zjed | 
noczonej Partii Robotniczej, 
zmierzających do przezwycię- | 
żenią trudności narosłych w 
społecznym rozwoju kraju i do |

XXVI Zjazd KPZR zakończył obrady
L. Breżniew ponownie sekretariem generalnym KC partii

uzdrowienia polskiej gospodar 
hś.

W rozmowie uczestniczyli 
ambasadorowie PRL w ZSRR 
-r- Kazimierz Olszewski i 
HSRR w PRL Boris Aristow.

Rozmowa przebiegła w przy 
jąeielskiej, serdecznej atmosfe

(PAP) We wtorek na Kre­
mlu zakończył obrady XXVI 
Zjazd Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego.

Delegaci na zjazd owacyjnie 
przyjęli wiadomość o ponow­
nym wybraniu Leonida Breż­
niewa na funkcję sekretarza 
generalnego KC KPZR. Takie 
było jednogłośne postanowie­
nie plenum Komitetu Central­
nego partii nowej kadencji.

Leonid Breżniew poinformo­
wał, że na plenum KC wy­
brano członków i zastępców 
członków Biura Politycznego 
KC KPZR i sekretarzy KC 
KPZR.

W skład Biura Politycznego 
KC KPZR weszli: Leonid Breż 
niew, Jurij Andropow, Koą- 
stantin Czernienko, Michaił 
Gorbaczow, Wiktor Griszyn, 
Andriej Gromyko. Andriej Ki- 
rilenko, Dinmuchamed Kuna- 
jew, Arwid Pelsze. Grigorij Ro 
mano w, Michaił Susłow, Wła-

| dimir Szczerbicki, Nikołaj Ti- 
chonow, Dmitrij Ustinow.

I W skład Sekretariatu weszli: 
Leonid Breżniew, Konstantin

I Czernienko, Władimir Dołgich, 
. Michaił Gorbaczow, Iwan Ka- 
* pitonow, Andriej Kirilenko, 
Boris Ponomariow, Konstantin

Rusakow, Michaił Susłow, Mi­
chaił Zimianin.

Na zakończenie Zjazdu Leo­
nid Breżniew wygłosił przemó 
wienie.

Zgodnie z tradycją zjaad >a- 
kończył się r 'śpiewaniem Mię­
dzynarodówki

We wtorek Komitet Central­
ny KPZR wydał na Kremlu 
przyjęcie na cześć zagranicz­
nych delegacji partii komuni­
stycznych, robotniczych i naro 
do wo-demokratycznych, które 
uczestniczyły w XXVI Zjeź­
dzie KPZR. Na przyjęciu obec 
ni byli przedstawiciele brat­
nich partii, członkowie i zastęp 
cv członków Biura Polityczne­
go KC KPZR, sekretarze KC 
KPZR, członkowie i zastępcy 
członków Komitetu Centralne­
go, członkowie Centralnej Ko­
misji Rewizyjnej KPZR.

Witając gości Leonid Breż­
niew podkreślił, że 8 dni wy­
tężonej pracy XXVI Zjazdu 
Komunistycznej ‘ Partii Związ­
ku Radzieckiego na zawsze 
przejdzie do historii KPZR i 
Związku Radzieckiego. Podjęte 
na Zjeździe uchwały wytycza­
ją drogę narodu radzieckiego 
na najbliższe pięciolecie i w dal 
szej nersnektywie Radzieckich

komunistów i wszystkich ludzi
radzieckich podkreślił L.
Breżniew — czekają odpowie­
dzialne i niełatwe zadania. 
Opracowując swe plany na 
przyszłość stawiamy przed so­
bą dwa główne, proste i jasne
cele: dobro 
pokój.

Dziękując 
nym za ich

narodu i trwały

gościom zagranicz 
udział w Zjeździe

i za przemówienia wygłoszone 
w sali obrad oraz w zakładach 
pracy L. Breżniew stwierdził 
że mimo odmienności warun­
ków w jakich działają różne 
partie, wszystkie je łączy wier 
ność ideałom sprawiedliwości 
wolności i szczęścia ludzi pra­
cy oraz — oczywiście — wier­
ność sprawie zachowania, i 
umocnienia pokoju.

Leonid Breżniew zapewnił 
na zakończenie, że KPZR na­
dal czynić będzie wszystko w 
celu zacieśnienia więzów przy 
jaźni i solidarności łączących 
ją z narodami bratnich krajów 
socjalistycznych i z masami 
pracującymi wszystkich kra­
jów świata.

W imieniu 123 delegacji za­
granicznych, jakie uczestniczy-

Dofeotezntie no Hr 1

„Madryt 80” Decyzje komisji kontroli partyjnej

Pokojowa inicjatywa ZSRR
(PAP) Na posiedzeniu plenar 

nym 3 marca przewodniczący 
delegacji radzieckiej, wicemi­
nister spraw zagranicznych — 
Leonid Ujiczow, wystąpił z 
przemówieniem, które może 
wywrzeć doniosły pozytywny 
wpływ na dalszy bieg będące 
go obecnie w okresie zastoju 
spotkania madryckiego. De­
legat radziecki przedstawił no 
we inicjatywy swego kraju 
w kluczowej kwestii wynego­
cjowania mandatu przyszłej 
europejskiej konferencji roz­
brojeniowej z udziałem sygna 
tęrżuszy Aktu Końcowego 
itBWE.

Odwołując się do ucbwał 
XXVI Zjazdu KPZR i refe­
ratu sprawozdawczego, wygło 
szonego w toku jego obrad 
przez L. Breżniewa, wicemi­
nister Ujiczow oświadczył, że 
Związek Radziecki gotów jest 
do rozszerzenia strefy zastoso 
wania wojskowych środków 
budowy zaufania na cały eu­
ropejski obszar swego teryto­
rium państwowego aż po Ural, 
pod warunkiem odpowiednie­
go rozszerzenia strefy środ­
ków budowy zaufania przez 
państwa zachodnie.

M. Rakowski w Sieradzu: uczmy się
poruszać w nowej sytuacji

(PAP) Stworzenie solidnego 
klimatu współpracy i zaufania 
między rządem a związkami 
zawodowymi, usuwanie prze­
szkód, które wyrosły na dro­
dze do poprawienia stabiliza­
cji stosunków rząd — „Solidar 
ność”; a także problemy zwią 
zane z zamierzoną reformą go 
spodarczą, były głównym te­
matem spotkania wicepremie­
ra, Mieczysława Rakowskiego, 
posła Ziemi Sieradzkiej, któ­
re odbyło się 3 bm. z przed­
stawicielami NSZZ „Solidar­
ność” woj. sieradzkiego.

Tworzenie dobrych wzajem 
nych stosunków — podkreślił

wicepremier — jest procesem 
długotrwałym i nie można te 
go osiągnąć od zaraz. Wszys 
cy uczymy się poruszać w tej 
nowej sytuacji, a nie przycho 
dzi nam to łatwo. Od wszy­
stkich zależy wykształcenie 
takich stosunków współprac^', 
aby konflikty ■ społeczne nie 
przybierały rozmiarów kata­
strofy narodowej. Głównym 
dążeniem rządu w sferze gos­
podarczej jest poprawa niedo­
brej sytuacji ekonomicznej. 
Demokracja bez chleba nie 
jest demokracją, lecz pustym 
słowem, które nie może niko­
go zadowolić.

USA zwiększę pomoc wojskowę
dla salwadorskiej junty

(PAP) Rząd Stanów Zjedno 
czonych zamierza znacznie 
zwiększyć zakres wojskowej i 
gospodarczej pomocy dla rza 
dzącej w Salwadorze junty 
wojskowo - cywilnej — poin­
formował w poniedziałek rzecz 
mk amerykańskiego departa­
mentu stawu, William Dyess.

mi, zwiększenie liczby dorad­
ców wojskowych o cztery pie 
cioosobowe ekipy instrukto­
rów, których zadaniem będzie 
szkolenie armii salwadorskiej

Według ocen rządu w Wa­
szyngtonie do końca 1981 ro­
ku Salwadorowi zostanie udzie 
lana pomoc gospodarcza się­
gająca 63 milionów dolarów.

Pozbyć się ludzi nieuczciwych
(PAP) Mijające dni Puzyno 

sza kolejne przykłady działał 
ności zespołów orzekających 
wojewódzkich komisji kontro 
li partyjnej. Dokładnie spraw 
dzane zarzuty stają się w wie 
lu wypadkach podstawą do 
orzedstawienia wniosków o 
zastosowanie najwyższej kary 
nartyjnej — wydalania z sze 
regów PZPR. Jednocześnie w 
'tosunku do niektórych osób 
organa ścigania wszczynają po 
stępowanie karne.

Na mocy decyzji WKKP w 
Szczecinie b. dyrektor generał

ROZWAŻMY

Fabryka Sprzętu Okrętowego „Meblomor" w Czarnkowie (Pil­
skie), to jedyny w kraju dostawca metalowych mebli na statki 
budowane w naszych stoczniach. W tym roku wyprodukuje wy­
posażenie pomieszczeń dla pasażerów i załogi oraz zaplecza go­
spodarczego na około 50 statków i 3 promy. Wprowadzenie naj­
nowszych technologii materiałów zależy od uruchomienia nowej 
hali produkcji I montażu mebli. Budynek już stoi a do rozruchu 
brak tylko specjalnego wentylatora lakierni, którego kupna od 
roku nie może załatwić „Metalexport”. Na zdjęciu: montaż sto­

lików do kabin pasażerskich.
Fot „Głos” — R Królak

Konferencja prasowa u rzecznika •■ządu

Zapewnić ziemi właściwe
jej wykorzystanie

(PAP) Podstawowym warun 
kiem przezwyciężenia trudno­
ści w gospodarce żywnościo­
wej jest — oprócz zdecydo­
wanej poprawy zaopatrzenia 
gospodarstw w przemysłowe 
środki produkcji — udosko­
nalenie gospodarki ziemią. Wy 
tyczne Biura Politycznego KC 
PZPR i Prezydium NK ZSL, 
dotyczące węzłowych proble­
mów polityki rolnej oraz pod­
pisane przez komisję rządową 
porozumienia w Rzeszowie i 
Ustrzykach Dolnych wprowa­
dzają zasadnicze zmiany to 
tej dziedzinie. M. in. zapewnia 
ją trwałe perspektywy rozwo­
ju gospodarstwom indywidual 
nym, które są nieodłącznym 
elementem naszej gospodarki 
i mają największy udział w 
produkcji żywności. Zgodnie z 
tymi dokumentami w najbliż

szych miesiącach nastąpi usta 
wowe wzmocnienie gwarancji 
nienaruszalności własności 
chłopskiej, zwłaszcza ziemi o- 
raz prawa do jej dziedziczenia.

Ważne znaczenie dla porząd 
kowania spraw związanych z 
ziemią ma podpisana 19 lute­
go br. przez prezesa Rady Mi­
nistrów uchwała w sprawie 
gospodarki gruntami rolnymi. 
Omawiając ten dokument na 
spotkaniu u rzecznika praso­
wego rządu Józefa Bareckiego 
3 bm., podkreślono, że uchwa­
ła ma na celu zapewnienie wa 
runków do intensyfikacji pro­
dukcji na całym obszarze 
gruntów rolnych, ich ochronę 
przed nieuzasadnionym prze-
znaczaniem na cele 
cze oraz wspieranie 
koncentracji ziemi, 

DofcMreewfe na

nierolnl- 
procesów 
zwłaszcza 
»fr ?

Cel: zwiększenie produkcji rolnej

nej dyrekcji wykonawstwa in 
westyeyjnego „PolŁce-2” Ta­
deusz K. został zwolniony z 
funkcji zastępcy członka KW 
PZPR* a następnie wykluczo­
ny z partii. Otrzymał on w 
1976 r. w Międzyzdrojach dział 
kę budowlaną o po w ponad 
750 m kw (dopuszczalny nor 
matyw wynosi 450 m kw.). a 
także zaciągnął pożyczki na 
cele budowlane wx przedsię­
biorstwach. w których nie był 
zatrudniony. Do końca 1980 T'

no efr l

Rada Gospodarki Żywnościowej
rozpoczyna działalność

(PAP) Powołana uchwałą Ra 
dy Ministrów z dnia 20 lute­
go br. Rada Gospodarki Żyw­
nościowej, której przewodniczą 
cym został członek Prezydium 
NK ZSL, wicepremier — Ro­
man Malinowski, rozpoczyna 
działalność. Na swym pierw­
szym posiedzeniu Rada, w 
skład której weszli przedstawi

ciele resortów współdziałają­
cych i pracującyęh dla potrzeb 
rolnictwa i całej gospodarki 
żywnościowej, organizacji spo 
łeczno - gospodarczych i spół 
dzielczych działających na wsi, 
samorządu rolniczego oraz 
praktyki i nauki rolniczej, zbie 
rze się 5 bm.

Dokończenie na sir. 2

Maszyny do wynajęcia
7 programów „Telewizja w sprawie 

miliardów" dowiadujemy się, że naj 
odważniejsze przedsiębiorstwa oferują do 
sprzedaży maszyny i urządzenia z łat 
197ó—79, ale... w fabrycznym opakowa­
niu, czyli niewykorzystane.
, Niemal w każdym zakładzie można dziś 
spotkać solidne skrzynie z importowany­
mi maszynami. Pochłonęły wiele milio­
nów dolarów, ale nie bardzo wiadomo co 
z nimi teraz uczynić. Ponieważ na dokoń­
czenie wszystkich rozpoczętych prac po­
trzeba 1,3 biliona złotych, podjęto decy­
zje wstrzymania inwestycji wartości 800 
miliardów złotych.

Puste hale I betonowe szkielety moż­
na jakoś zamienić no magazyny lub za­
jezdnie autobusowe, ale z automatu to- 
karskieao nie zrobi się maszyny do wyro­
bu leków. Jeden z instytutów naukowych 
wyraża chęć zorganizowania brygady kon 
serwującej maszyny przed rdzewieniem. 
°ozornie piękno idea, w rzeczywistości 
dymna zasłono. Za następne 5 lał te ma 
szyny wobec szybkiego postępu techni­
ki będą kupą zakonserwowanego złomu, 
w dodatku pozbawionego wielu elemen­
tów, które przez ten czas komuś się przy­
dadzą. Tak, jak to sie dzieje z zepsutymi 
„Berlietami". szybko przemieniającymi się 
we wraki — każdy za 1,8 min zł.

Rozważmy więc inną możliwość wyko-

rzysiania tych maszyn, znaną w świecie. 
powinna być także znana polskim fachów 
com, bo już w 1972 roku Państwowe Wy­
dawnictwo Ekonomiczne wydało ciekawa 
książeczkę M. Orłowskiego „Leasing — 
nowa forma obrotu maszynami i urządze­
niami". Leasing, to dzierżawa środków 
trwałych. W pewnym stopniu spopulary­
zowana jest ono w budownictwie oraz han 
dlu. A co sto’ no przeszkodzie rozpow­
szechnienia leasingu? Najpierw trzeba o- 
tworzyć skrzynie 2 importowanym? maszy­
nom7 i sporządzić rejestr urządzeń nieza- 
nospodarowanych lub nieprzewidzianych 
Ho szybkiego wykorzystania przez właści­
ciela. So przecież zakłady zabieaaiace o 
unowocześnienie parku maszynowero 
więc cześć zbytecznych maszyn możno 
by wykorzystać w kraju. Grupa specjali­
stów „Cegielskiego” pojechoło na przy­
kład do „Ursusa” zobaczyć, które z tom 
tych maszyn można wykorzystać w HCP 
Na pewno nie była jedyną. Widzę więc 
potrzebę zorganizowania na terenach 
Międzynarodowych Targów giełdy ma­
szyn (oczywiście bez Ich zwożenie) z moż 
liwościg nie tylko kupna, ale też dzierża­
wy. czy leasingu.

Przypadków wynajmu maszyn, za okre­
ślona kwotę uwzględniająca amortyzacje 
i inne koszty, byłoby pewnie więcej od 
kupna, gdyż potencjalni klienci nie musie-

liby zabiegać o limit inwestycyjny, co trwa 
długo i jest kłopotliwe. Tymczasem, zbę­
dne maszyny powinny szybko rozpocząć 
procę.

Niektórych sprowadzonych maszyn nie 
do się wykorzystać w kraju bez poniesie­
nia pierwotnie planowanych wydatków. 
Mgliste wydają się też propozycje ;ch od­
sprzedaży zagranicznym producentem. 
Dużo realniejsze jest natomiast nawiąza­
nie kontaktów z zaaranicznym7 firmami 
leasingowymi, które byłyby skłonne za­
oferować nasze urządzenia swoim klien­
tom zainteresowanych dzierżawą ma- 
szyn; Tok. właśnie dzierżawą, bo iest bar 
dziej opłacalna od kupna. Jednoczesne 
my. bedac formalnie właścicielem maszy­
ny, mielibyśmy szanse odzyskania przy­
najmniej cześc? kosztów dolarowego za­
kupu dzięki znacznie wyższym za aranicą 
odpisom amortyzacyjnym, a z czasem, 
bvć może nawet ie sorzedać.

Rozważenie propozycji dzierżawienia 
maszyn może wydawać się bezcelowe, bo 
takiej formy nie przewidują przepisy Sko 
ro Jednak możno oddawać w ajencje skłe 
py. pożyczać dźwigi i przewoźne kotłow­
nie, to chyba możno dostosować przepi­
sy do życiowych realiów I umożliwić sen. 
sowne wykorzystanie drogich urządzeń.

Przyzwyczajenia i przepisy nie powin­
ny hamować inicjatywy i gospodarności. 
Ponieważ maszyny szybko starzeją się mo 
rolnie 1 technicznie, należy teraz .podej­
mować decyzje fok szybkie jak wówczas, 
gdy kupowano licencje l urządzenia. Cza­
sem także wbrew przepisom.

JANUSZ BEKAS
mmmmmm



Str 2 GŁOS WIELKOPOLSKI Środa, 4 HI 19B1

odGŁOSy Zapewnić ziemi właściwe jej wykorzystanie III zjazd rzemiosła

Naprzeciw zdrowiu
Cmutna to statystyka — Po 

lak wypija rocznie 8 li­
trów czystego spirytusu. Alko­
hol jest przyczyną wielu trage­
dii, które powinny być, a nadal 
nie są wystarczającą przestro­
gą. Tok więc pladze alkoholiz­
mu trzeba administracyjnie w 
sposób bardziej zdecydowany i 
skuteczny przeciwdziałać. Wal­
ka z owym nałogiem nie może 
być odkładana, bo jeśli będzie 
jak jest — to za 19 lat roczne 
spożycie wyniesie 20 litrów.

Optymizmem napawają rady­
kalne kroki rządu w tej spra­
wie. Nie łudźmy się jednak, że 
wystarczą nowe ustawy i zarzą­
dzenia, by społecznie ważki pro 
blem — jak za dotknięciem cza 
rodziejskiej różdżki — przestał 
istnieć. Zadania wynikające z 
doraźnych poczynań i długofalo
wego programu stawia się
przed wszystkimi. Wobec alko­
holizmu, występującego już 
wśród młodocianych, nikt nie po 
winien być obojętny. Chodzi prze 
cięż o ludzkie zdrowie, szczę­
ście rodzinne, a często i życie. 
Dłużej nie można patrzeć ze spo 
kojem na kieliszek stawiony z

Dokończenie ze str. 1 
w gospodarstwach indywidual 
nych.

Zgodnie z postulatami sa­
morządu rolniczego zmierza 
się do ujednolicenia i uporząd 
kowania działań władz admi­
nistracyjnych oraz zaintereso­
wanych jednostek, organizacji 
i instytucji w dziedzinie go­
spodarki ziemią. Błędy popeł­
nione w tej dziedzinie zacią­
żyły bowiem bardzo niekorzy­
stnie na rozwoju naszego rol­
nictwa oraz na produkcji żyw 
ności. Mimo wielokrotnych de 
klaracji gospodarstwa indywi 
dualne, dostarczające podsta­
wową masę produktów rol­
nych, stale przesuwane były 

poprzednich latach na dal­
szy plan przy rozdziale środ­
ków produkcji, zakupie ziemi, 
nie liczono się z postulatami 
w tych kwestiach rolników. 
Dlatego też w uchwale ekspo­
nuje się rolę czynnika społecz 
nego przy rozwiązywaniu pod 
stawowych problemów zagos­
podarowania ziemi. Naczelnik 
gminy zobowiązany jest do 
zasięgania i liczenia się z opi­
niami samorządu w tak pod­
stawowych sprawach, jak 
sprzedaż i dzierżawa nierucho 
mości Państwowego Funduszu 
Ziemi, przeznaczanie gruntów 
na cele nierolnicze, opracowy-

wanie planów przestrzennego 
zagospodarowywania wsi oraz 
przy rozdysponowaniu grun­
tów między poszczególne ty­
py gospodarstw w obrębie 
gmin. Dążąc do powiększenia 
i poprawy struktury gospo­
darstw indywidualnych, za­
pewnia się rolnikom indywi­
dualnym pierwszeństwo przy 
nabywaniu ziemi z PFZ bądź 
„wypadającej” z produkcji. 
Stosowana ma być również za 
sada, że rolnik będący dotych

— ministra administracji, 
gospodarki terenowej i ochro-
ny środowiska projektów
aktów prawnych dotyczących 
ograniczenia wywłaszczania 
nieruchomości rolnych, plano­
wania przestrzennego, terenów 
budowlanych na obszarach wsi 
i ewidencji gruntów;

— ministra sprawiedliwości 
— do przedłożenia propozycji
ustawowego uregulowania

„Chcemy więcej swobody
w gospodarowaniu"

cza<5 dzierżawcą gruntów, 
prawo tzw. pierwokupu 
na własność.

Wiadomo, że sprawy

ma 
ich

o
pierwszorzędnym znaczeniu 
dla rolnictwa muszą być roz­
wiązywane aktami prawnymi 
o charakterze ustawy. W 
związku z tym uchwała ta zo 
bowiązuje ministrów bądź kie 
równików urzędów central­
nych do opracowania do 30 
czerwca 1981 r. projektów na 
stępujących aktów prawnych:

— ministra rolnictwa do o- 
pracowania projektu ustawy 
o ochronie gruntów rolnych 
oraz o scalaniu gruntów;

— ministra pracy, płac i 
spraw socjalnych — projektu 
zmiany ustawy o zaopatrzeniu 
emerytalnym oraz innych 
świadczeniach dla rolników i 
ich rodzin;

prawnej ochrony własności 
gospodarstw indywidualnych 
rolników, projektu zmiany 
przepisów kodeksu cywilnego 
oraz projektu aktów praw­
nych w zakresie obniżenia o- 
płat związanych z przenosze­
niem i regulowaniem własno­
ści nieruchomości rolnych;

— ministra finansów — do 
przygotowania projektów ak­
tów prawnych dotyczących u- 
dzielania kredytów i ulg w 
podatku gruntowym, ułatwia­
jących nabywanie ziemi przez 
rolników oraz — zapewnienia 
kompleksowej obsługi rolni­
ków przez banki w sprawach 
związanych z nabywaniem ta 
kich nieruchomości.

Wszystkie te projekty mu­
szą być — co podkreśla się w 
uchwale — skonsultowane z 
organami samorządu rolnicze­
go. (PAP)

(PAP). 3 bm. na zjeździe de­
legatów rzemiosła trwały ob­
rady w zespołach problemo­
wych. Poszczególne grupy za­
jęły się zagadnieniami: samo­
rządowymi, gospodarczymi, so 
cjalno-oświatowymi i ekono­
miczno-finansowymi. Taka or 
ganizacja umożliwiła szczegó­
łowe omówienie spraw nurtu­
jących środowisko rzemieślni­
cze oraz wyczerpujące opra­
cowanie wniosków. Zespoły 
miały do dyspozycji obszerny 
wykaz postulatów, wysunię-

tych przez rzemieślników z 
całego kraju w czasie przed - 
zjazdowej dyskusji w cechach 
i spółdzielniach.

Wiele uwagi poświęcono sa- 
opatrzen i.: materiałowemu i 
na tym tle roli wojewódzkich 
hurtowni zaopatrzenia rzemio 
sła. Postulowano przyznanie 
im uprawnień do samodzielne­
go zagospodarowywania ma­
szyn i urządzeń oraz surow­
ców i materiałów zbędnych w 
gospodarce uspołecznionej.

Sesja autonomicznych związków zawodowych

Krytycznie o decyzjach rządu 
dotyczących spraw socjalnych

często wyszukanej na siłę 
zji — tak w domu, jak i w 
scu pracy.

Wbrew potocznej opinii,

oko- 
miej

alko
ho! nie jest dobry na wszystko 
i nie w nim należy upatrywać 
gwarancji powodzenia życio­
wych i zawodowych planów. 
Tymczasem opieranie spraw o 
bufet nie należy bynajmniej do 
rzadkości, ani do przeszłości. 
„Połówka" urosła do rangi sym 
bólu, magicznego klucza, który 
pasuje do wszystkich drzwi.

Cząs z tym skończyć dzisiaj, 
by jutro nie okazało się, że na 
to jest już za późno. Pierwsze

Uporządkowanie cen w rolnictwie 
szansą i potrzebą nie tylko wsi

miejsce w świecie pod wzglę­
dem spożycia alkoholu chluby
nam nie przynosi. I jeśli 
ne powyżej argumenty

wyliczo 
kogoś

ni* przekonują, niechaj rozejrzy 
się wokół siebie. Zauważy wó­
wczas zapewne ile jeszcze zła 
Jest prostą konsekwencją nad- 
używonia alkoholu. Ile rodzin 
nie ma ojca, ile osób nietrzeź­
wych ginie w wypadkach, wresz 
cie ile osób przestoje być przy 
dołnych społeczeństwu.

ANDRZEJ PIECHOCKI

Akropol ucierpiał 
wskutek

trzęsienia ziemi
(PAP) Wstrząsy sejsmiczne, 

któ-re w ubiegłym tygodniu 
dotknęły centralną Grecję i A- 
teny, spowodowały uszkodzę 
nie niektórych zabytków staro 
żytności, niestety również i 
świątyni na Akropolu. Jak po 
informował grecki minister kul 
tury, Andreas Andrianopulos. 
ucierpiał m. in. Partenon ~ 
zresztą tylko fasada wschod­
nia i zachodnia, położone pros 
topadle do kierunku drgań 
skorupy ziemskiej — i w związ 
ku z tym postanowiono przy­
spieszyć prace konserwators­
kie: m. in. wzmocnione ma 
być belkowanie nad kolumna­
mi.

Ateny i ich skarby ucierpią 
ły w czasie ostatniego trzęsie 
Kia stosunkowo niewiele. Przy 
wstrząsach tak silnych, sięga­
jących 6,6 stopnia w skali Rich 
tera, mogło być znacznie go­
rzej.

(PAP) Niewłaściwy system cen 
w obszarze rolnictwa i całej gos­
podarki żywnościowej, a zwłasz­
cza zawyżone ceny przemysłowych 
środków do produkcji rolnej wpły 
wały w minionych latach na ob­
niżenie aktywności produkcyjnej 
wsi i negatywnie odbijały się na 
dochodach' ludności rolniczej. Za­
pewnienie trwałej opłacalności pro 
dukcji rolnej i przyjęcie trafnych 
relacji cenowych uważają więc 
rolnicy i samorząd wiejski za nie­
zbędny warunek odbudowy zau­
fania wsi do polityki rolnej i po­
myślnej realizacji zadań stojących 
przed rolnictwem. Postulaty te 
uznano za słuszne w deklaracjach 
władz politycznych i rządowych.

Obecnie trwają intensywne pra­
ce, których wynikiem ma być zre­
formowanie systemu cen w rolnic­
twie — tak, aby rolnikowi faktycz 
nie opłacało się produkować to, co 
jest potrzebne krajowi, a więc 
żywność. Dostosowanie systemu 
ceny do wymagań gospodarki na­
rodowej i rolnictwa nie jest jed­
nak sprawą łatwą, wymaga do­
głębnej analizy i przyjęcia właś­
ciwych rozwiązań. Problemami ty­
mi zajmuje się obecnie kilka ze­
społów ekspertów, przy czym każ 
da z tych grup prowadzi odręb­
ne badania, co powinno zapewnić 
obiektywną ocenę i trafne wnios­
ki.

Efekty działalności tych zespo­
łów i komisji zostaną w odpowie­
dnim czasie skonfrontowane; cho­
dzi bowiem o zreformowanie sys­
temu cen. w sposób sprzyjający 
intensyfikacji produkcji rolnej, a 
równocześnie zapewniający odczu 
walne wyrównywanie dochodów 
ludności rolniczej w stosunku do 
ludności miejskiej. Zgodnie z po­
rozumieniem podpisanym w Rze­
szowie rząd ma do końca br. przed 
stawić taki nowy, zreformowany 
system cen w rolnictwie.

Opracowując rozwiązania syste­
mowe podjęto równocześnie wie­
le decyzji o charakterze doraź­
nym, niezbędnych w obecnej sy­
tuacji i korzystnych dla rolnic­
twa. Rolnicy otrzymali m. ih za­
pewnienie, że bez zgody Minister­
stwa Rolnictwa, kółek rolniczych 
i zrzeszeń branżowych producen­
tów nie będą podnoszone ceny na 
środki do produkcji rolnej.

Zdaniem samorządu rozwiązania 
te należy traktować jąko doraźne 
m. in. z tego względu, że wciąż 
mamy jeszcze do czynienia z nie­
właściwymi relacjami między ce­

nami skupu produktów roślinnych 
i zwierzęcych.

Elastyczne kształtowanie cen w 
rolnictwie, zgodnie ze zmieniają­
cymi się warunkami 1 kosztami 
produkcji rolnej, urasta więc do 
problemu o najwyższym znacze­
niu. Problematykę tę trzeba rozpa 
trywać jednak nie tylko w odnie­
sieniu do samego rolnictwa, ale w 
powiązaniu z , całą gospodarką. 
Przy utrzymywaniu na niezmie­
nionym poziomie cen detalicznych 
artykułów żywnościowych stale 
narastają różnice między tymi ce­
nami, a cenami skupu płodów. W 
konsekwencji ma to negatywne 
reperkusje dla całej gospodarki, 
jak też dla rolnictwa. Wytworzy­
ła się bowiem taka sytuacja, że 
stale rosną dopłaty do produkcji 
żywności, które faktycznie są nie 
tyle dopłatami do samej produk­
cji, co do cen sprzedaży artyku­
łów żywnościowych. Wywołuje to 
negatywne odczucia zarówno 
wśród ludności miejskiej, jak i na 
wsi, stwarzając m. in. przekona­
nie, jakoby stale powiększał się 
przepływ pieniędzy do rolników, 
a równocześnie rolnictwo nie po­
trafiło wywiązać się z zadań pro­
dukcyjnych. Jak wiadomo jest to 
błędna ocena, gdyż musimy pa­
miętać, że w minionych latach 
bardzo wyraźnie wzrosły koszty 
produkcji rolnej, co sprawiło, że 
poziom dochodów wsi jest nadal 
znacznie niższy niż w miastach, 
a po ostatnich podwyżkach płac 
rozpiętość ta w wielu przypad­
kach jeszcze bardziej się powięk­
szyła. Obiektywnie trzeba jednak 
stwierdzić, że niewłaściwe rela­
cje między cenami skupu i cena­
mi detalicznymi wyrobów spo­
żywczych wpłynęły w jakimś sto­
pniu na samo zaprzestanie lub 
ograniczenie produkcji w małych 
góspodarstwach.

Wszystko to sprawia, że general­
ne uporządkowanie systemu cen 
w całej gospodarce jest zadaniem 
koniecznym, choć niezmiernie 
trudnym wymagającym rzeczywls 
tych konsultacji ze związkami za­
wodowymi, z robotnikami i rol­
nikami, z całym społeczeństwem. 
Musimy mieć świadomość, że pro­
blem ten musi być podjęty 1 roz­
wiązany, gdyż bez całościowego 
uporządkowania cen w rolnictwie 
oraz cen zaopatrzeniowych i de­
talicznych w całej gospodarce nie 
przeprowadzi się pomyślnie refor­
my gospodarczej, będącej naszą 
wielką narodową potrzebą i szan-

XXVI Zjazd KPZR 
zakończył obrady

Dokońcemie te str 1

(PAP) Jak wynika z opubli 
kowanego komunikatu TKW 
AZZ, 3 bm. w Warszawie od­
była się kolejna sesja Tymcza 
sowego Komitetu Współpracy 
Autonomicznych Związków 
Zawodowych, na której przy­
jęto dokumenty określające 
stosunek tego ruchu do projek 
tów rozporządzeń i uchwał Ra 
dy Ministrów w sprawach pod 
wyższenia najniższych wyna­
grodzeń pracowniczych, zmie­
niających rozporządzenie w

sprawie zakładowego fundu­
szu mieszkaniowego, zakłado­
wego funduszu socjalnego i 
zakładowej działalności socjal 
nej oraz określania i badania 
zmian minimum socjalnego. 
Zdaniem TKW AZZ — projek 
ty te zawierają liczne niedo­
ciągnięcia i nie spełniają o- 
czekiwań ludzi pracy. Kry­
tycznie oceniono także podję­
te przez rząd decyzje o zasa­
dach wynagradzania za czas 
strajków bez konsultacji »e 
związkami zawodowymi.

Przedpłaty na samochody 
także w bankach spółdzielczych
Bank Gospodarki Żywnoś­

ciowej, Oddział Wojewódzki 
w Poznaniu informuje, za na­
szym pośrednictwem, że w 
związku z wprowadzeniem 
od 23 marca do 22 kwietnia 
br. systemu przedpłat na na­
bycie samochodów osobowych, 
także wszystkie placówki ban 
ków spółdzielczych na terenie

woj. poznańskiego przyjmować 
będą przedpłaty na warun­
kach analogicznych jak Po­
wszechna Kasa Oszczędności.

Formalności związane z do­
konaniem przedpłat można za 
łatwiać we wszystkich ban­
kach spółdzielczych i ich od­
działach. (na)

Liban zażądał 
zwołania

Rady Bezpieczeństwa
(PAP) Liban zażądał zwołania

Rady Bezpieczeństwa ONZ w 
związku z aktami agresji ze stro 
ny Izraela, które ponowiły się w 
ciągu ostatnich dni. We wtorek 
przed południem artyleria Izrael 
ska ostrzeliwała miasto Nabatija 
w południowej części kraju.

ły w zjeździe głos zabrał Gus- 
tav Husak, który serdecznie 
podziękował Komitetowi Cen­
tralnemu KPZR za zaproszenie 
do udziału w Zjeździe i za goś 
cinność. Podkreślił on, że 
XXVI Zjazd przejdzie do his­
torii całego międzynarodowego 
ruchu komunistycznego i ro­
botniczego. Zjazd ten zarazem 
jest wielką ‘szkołą internacjo­
nalizmu proletariackiego i so­
cjalistycznego, a jego obrady 
odbiły się szerokim echem na 
całym świecie.

Idee, jakimi były przeniknię 
te prace Zjazdu, są bogatym 
źródłem doświadczenia dla kra 
jów kroczących drogą budowy 
socjalizmu, są niewyczerpa­
nym źródłem inspiracji dla 
międzynarodowego ruchu ko­
munistycznego i robotniczego, 
dla walki narodowowyzwoleń­
czej.

Następnie w imieniu gości 
zagranicznych Gustav Husak 
serdecznie pogratulował Leoni 
dowi Breżniewowi ponownego 
wyboru na sekretarza general­
nego KC KPZR, życzył mu wie 
le zdrowia i sukcesów twór­
czych, wielu lat pracy na tym 
odpowiedzialnym stanowisku.

WIEŃCE OD DELEGACJI PZPR

Przed rozpoczęciem obrad 
posiedzenia końcowego KC 
KPZR polska delegacja partyj 
na z I sekretarzem KC PZPR, 
Stanisławem Kanią złożyła wią 
zanki kwiatów na grobie Feli­
ksa Dzierżyńskiego u podnóża 
Muru Kremlowskiego oraz 
przed urną z prochami mar­
szałka Konstantego Rokossow­
skiego. (PAP)

Rada Gospodarki Żywnościowej
rozpoczyna działalność

Dokończenie ze str. 1
Zadaniem Rady, jako orga­

nu koordynującego i opinioda 
wczo-doradezego Rady Mini­
strów w sprawach polityki roi 
nej, rozwoju rolnictwa, skupu 
i przetwórstwa produktów roi 
nych oraz gospodarki żywno­
ściowej jest m. in. opracowy­
wanie projektów rozwoju rol­
nictwa i gospodarki żywnościo 
wej. Rada dokonywać będzie 
także oceny stanu gospodarki 
żywnościowej oraz przedkła­
dać opinię i propozycje w spra 
wach doskonalenia polityki roi 
nej. Do zadań Rady należy 
również kształtowanie niezbęd 
nych warunków rozwoju au­
tentycznego samorządu rolni­
czego, opiniowanie planów i 
programów rozwoju komplek­
su żywnościowego oraz koor­
dynowanie przedsięwzięć re­
sortowych w sprawach doty­
czących rozwoju rolnictwa i

zbędnych przemysłowych śród 
ków produkcji.

W najbliższym okresie Rada 
G ©spodarki Żywnościowej roz 
patrzy sprawy związane 
przede wszystkim z produkcją 
i dostawami środków produk­
cji dla rolnictwa i całe j gospo 
derki żywnościowej, a w sacze 
gólności:

— z operatywnym wywiemy-
warniem sdę resortów przemy­
słu maszyn ciężkich i rolni -
czych, maszynowe go. 
nego, rzemiosła w

chemicz- 
zakresie

gospodarki żywnościowej,
zwłaszcza pod kątem zapew­
nienia produkcji i dostaw nde-

planowanych dostaw maszyn 
rolniczych, części zamiennych, 
środków transportu, nawozów 
mineralnych i środków chemi 
cznych ochrony roślin;

— z terminową dostawą ma 
teriałów budowlanych oraz ma 
teriałów związanych z budów 
nictwem rolniczym;

— z zaopatrzeniem w wę­
giel, energię elektryczna i pa­
liwa płynne gospodarstw in­
dywidualnych i uspołecznio­
nych.

telefony
ionoszą

0 Późnym -wieczorem w 
naniu na ul. Mielżyńakiegn

Poz- 
ran-

na została kobieta, która wpadła 
pod tramwaj linii „16”.
• Na ul. Cybińskiej w Pozna­

niu „Fiat” 125p zderzył się z „Po

lonezem”. W następstwie zderze­
nia „Fiat” stoczył się ae skar­
py. Rannego kierowcę tego samo 
chodu przewieztór.o do szpitala.

0 W Luboniu na ul. Dzierżyń­
skiego ranny został pieszy, któ­
rego potrącił „Fiat” 125p.
• Na ul. Marchlewskiego w Poz 

naniu „Syrena” potrąciła 34-let- 
nią kobietę, którą z obrażeniami 
przewieziono do szpitala.
• W Kasinowie (Poznańskie) 

ranne zostały trzy osoby jadące 
„Tarpanem”, który wpadł do ro 
wu. (jz)

Pozbyć się ludzi nieuczciwych
Dokończenie te str. I

kilka różnych przedsiębiorstw 
wykonało przy budowie domu 
prace, wartości ok. 800 000 zł. 
Za sumę 29 000 nabył on rów­
nież „przecenione” materiały 
budowlane, których właściwa 
cena wynosiła ponad 100 000 
zł. Do czasu przeprowadzenia 
kontroli przez delegaturę NIK 
oraz Okręgowy Zarząd Docho 
dów Państwa i Kontroli Finan 
sowej w Szczecinie nie zada 
cii on za wykonane orace Jed 
nocześnie. otrzymane mieszka­
nie służbowe M-6 w Szczeci­
nie. usiłował scedować na rzecz 
swojej rodziny. Tadeusz K 
otrzymał wypowiedzenie z z®i

mowanego dotychczas 
wiska dyrektora.

Były wicewojewoda 
wieki — Władysław

stano-

skieruję 
G. na

wniosek WKKP w Skiermiewi 
cach został usunięty z szere­
gów PZPR. Wykorzystywał 
on stanowisko służbowe dla o- 
siągnięcia korzyści osobistych 
m. in. nie zapłacił sumy ok. 
300 000 zł., przedsiębiorstwom 
wykonującym na jego działce 
rekreacyjnej usługi budowla­
ne. Nadzorując sprawy rolnic­
twa w urzędzie wojewódzkim 
dopuścił się nadużycia kompe­
tencji, osiągając przy tym oso 
biste korzyści. Jego sprawa za 
jęła się prokuratura. (PAP)

Poznańskle Biuro Prognoz In­
stytutu Meteorologii i Gospodar­
ki Wodnej przewiduj* na dziś 
w Wielkopotece; zachinurzeni* u- 
mlarkowane.

Temperatura maksymalna od 
plus 2 do plus 4 stopni, minlmal 
na od minus 2 do minua 4 etopni.

Wczoraj o godzinie 1S zano­
towano następujące temperatury: 
w Poznaniu i Kaliszu plus 1 sto 
pień, w Koninie • stopni, w Lesz 
nie plus 2 stopnie, w Pile minus 
1 stopień; ciśnienie 1M5,S hPa, 
czyli 754.5 mm
WWWWWWWWAAM

Dz<se)szy serw s ntermocyjny 
opracowof Józef Gołaszewski.
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W Imaniu techniki i gospodarki

Silniejszy głos

rzeczników patentowych
Nasze licencyjne niepowo­

dzenia, o których teraz 
głośno ®ią mówi, nie zaw 

sse wynikają z opieszałości w 
ich wdrażaniu, czy inwestycyj 
nych opóźnień. Gdy obecnie 
fachowcy biorą do ręki umowy 
licencyjne, okazuje ■ się, że są 
one błędnie zredagowane, co 
uniemożliwia odzyskanie części 
nadpłaconych dewiz oraz wy­
egzekwowanie od zagranicz­
nych firm solidnego wykonaw 
strwa podjętych robót. Takim 
przykładem może być choćby 
Nakład Odazotowania Gaau w 
Odolanowie (Kaliskie), który 
d» dteiś nie spełnia wszystkich 
zakładanych funkcji. Przemy- 
sltowa produkcja ciekłego helu 
Wi posostaje w sferze ży-

*— Kupowanie licencji bez 
opinii specjalistów było na- 
gmimną praktyką — powiedaia 
ho mi kilku poznańskich rzecz 
ników patentowych, z którymi 
Rozmawiałem o roli tego śro­
dowiska w rozwoju i wykorzys 
tanśu myśli technicznej. Mimo 
wręoz żądań rzeczników pa­
tentowych, aby dopuszczono 
ich do konsultacji i przygoto 
wania umów licencyjnych, u- 
stalania ich treści i klauzul, 
niewiele było takich przypad­
ków. Rozmowy z przedstawicie 
lami zagranicznych firm prowa 
dni® dyrektorzy mający słabe 
pojęcie o celowości zakupu li 
oencji, stanu techihtiki na świe 
cie, pozycji firmy, z którą per 
traktowano oraz o prawie pań 
st1#®, w którym firma istnieje. 
Wskutek tego kupowano licen 
•eje od przedsiębiorstw nie H- 
’Caąeyeh się' w świecie, blfskiph 
bankructwa e®y wytwarzają­
cych wyroby przestarzałe (dla 
tego tanie), często gorsze od 
krajowych.

Podano mi wiele przykładów 
nieudanych transakcji. Ale is 
totniejsze w wypowiedziach 
rzeczników wydało mi się szu 
kanie rozwiązań, które zapo­
biegłyby powtarzaniu błędów 
bo przecież w przyszłości nie 
unikniemy następnych ‘zaku­
pów licencji i kontraktów ko 
operacyjnych. Rozwój techni­
ki nie pozwoli nam całkowicie 
odciąć się od światowej tech 
niki, którą jednak trzeba roz­
sądniej dobierać i szybciej wy 
korzystywać.

— Nasi rzecznicy patentowi 

— mówi Marek Besler z Bran 
żowego Biura Ochrony Włas­
ności Przemysłowej Ośrodka 
Badawczo - Rozwojowego Pó 
jazdów Szynowych — nie w 
pełni są jeszcze przygotowani 
do roli doradców i konsultan 
tów przy zakupach licencji. 
Ale na przykład absolwenci 
Podyplomowego Studium O- 
chrony Własności Patentowej, 
skierowanego przez prof. dr. Sta 
nisława Sołtysińskiego, a ist 
niejącego przy Wydziale Pra­
wa i Administracji UAM w 
Poznaniu mają niezbędny po­
tencjał wiedzy na ten temat. 
Rzadko ich jednak wykorzys­
tywano.

Pełniej można natomiast 
włączyć środowisko rzeczników 
do unowocześniania naszej tech 
niki, ponieważ nikt lepiej niż 
oni nie zna stanu techniki kra 
jowej i zagranicznej. Powszech 
nie korzystają oni przecież z 
opisów patentowych i specja­
listycznej literatury.'

Nasuwa się pytanie: kto to 
jest rzecznik patentowy? Ma­
rek Besler, sprawujący ebec- 
nie funkcje przewodniczącego 
komitetu założycielskiego Sto­
warzyszenia Rzeczników Paten 
towych mówi: — Są to absol­
wenci studiów prawniczych, 
techasicznych, ekonomicznych 
oraz matematyczno - prayrod 
niiczych, z co najmniej pięcie 
letnim stażem pracy w wyuczo 
nym zawodzie, któray odbyli 
specjalistyczne szkolenie na 
rzecznika patentowego, orgam 
zowan* przez Urząd Patento­
wy. Pracę w tym zawodzie 
można podjąć dopiero p<j zda 
niu egzaminu i wpisaniu na 
listę Urzędu Patentowego, któ 
ry kontroluje pracę rzeczni­
ków przez analizę zgłoszeń pa 
tentowych. Popełnienie istot­
nego błędu merytorycznego po 
woduje z reguły utratę pra­
wa do pełnienia funkcji rzecz 
nika.

Szacuje »ię, że w zakładach 
zatrudnionych jest zaledwie 
ponad dwa tysiące rzeczników. 
Mają więc oni sporo pracy, co 
odbija się na jakości opracowy 
wanych dokumentacji wynalaz 
ków, wzorów użytkowych, zna 
ków towarowych i wzorów 
zdobniczych. Niewiele też esasu 

mogą poświęcić na pomoc dla 
twórców. Dlatego tworaone 
obecnie ogólnopolskie Stowa­
rzyszenie Rzeczników Patento 
wych stawia sobie za cel po­
większenie szeregów rzeczni- 
ników oraz doskonalenie zawo 
dowe i integrację specjalistów. 
Oczekuje siię też rozwinięcia 
praktyki opiniowania najważ­
niejszych aktów prawnych do 
tyczących wynalazczości pra­
cowniczej.

Dotychczas kupowano licen 
cje bez opinii specjalistów. 
Stąd pytanie: jąkie są gwaran 
cje, że rzecznicy patentowi 
włączeni do obrotu myśli tech 
nicanej oraz zakupu i sprzeda 
ży gotowych dóbr technicz­
nych potrafią przeciwdziałać 
złym praktykom? Taką gwa­
rancję — zdaniem samych za 
interesowanych — ma być skła 
dane przez rzeczników przyrze 
czenie, zobowiązujące do su­
miennego wypełniania obowiąz 
ków oraz kierowania się zasa 
darni uczciwości, godności i 
społecznej sprawiedliwości. Za 
sady te nie, są łamane, nato­
miast nie W pełni potrafiono 
dotychczas korzystać z uspołecz 
niemej służby (kiedyś rzeczni­
cy występowali prywatnie) i 
posiadanych prze® nią kwali­
fikacji. W rezultacie niska jest 
ranga tego zawodu, choć for 
matnie obowiązuje status rad 
ców prawnych.

Tymcaasem w innych kra- 
jaeh dopiero ocena adwoka­
tów cay inżynierów patento­
wych decyduje o zawarci® u- 
mowy. Cwjąc mę odpowiedział 
nymi aa wydawane opinie, au 
tomatyc®niie podnoszą kwalifi 
kac je,, ,ąby jak najtępiej wy- 
wiąaywać się z obowiązków. 
U nas brak takich bodźców, 
choć wykształcenie rzeczników 
sporo kontuje. Trzeba więc 
wykorzystywać ich kwalifika 
cje szerzej niż dotychczas.

Myśli te przyświecają gronu 
poznańskich rzeczników, któ­
rzy wystąpili z inicjatywą u-, 
tworzenia samodzielnego stówa 
rzy sienią twórczego. Wy da je 
się, a® może ono dobrze przy 
służyć sńę rozwojowi wynalaz 
czości i postępu technicznego 
w naszym kraju, jeśli wiedza 
i doświadczenie jego członków 
będą w cenie.

JANUSZ BEKAS

Miejsce dla ryb
Od pięciu lat Spółdzielnia 

Kółek Rolniczych w Książu 
Wlkp. (Poznańskie) dzierżawi 
od Nadleśnictwa Piaski (Le­
szczyńskie) 5 hektarów połączo 
nych ze sobą stawów. Z daw 
nego nieużytku — dzięki na­
kładom na nowe groble, czy­
szczenie rowów i inne niezbęd 
rie prace pielęgnacyjne — po 
wstał obiekt, który co roku 
daje większą produkcję; W ro 
ku 1976 odłowy przyniosły 368 
kg ryb z hektara wód, w u- 
biegłym — 775 kg, a więc 
znacznie więcej niż w państwo 
wych gospodarstwach rybac­
kich. Docelowo powinno ich 
być ponad 1000 kg.

SKR, jako członek Wielko­
polskiego Zrzeszenia Produ­
centów Ryb, zaopatrywany 
jest w narybek przez to zrze­
szenie; otrzymuje go ze spec­
jalistycznego gospodarstwa ry 
backiego Franciszka Grześko­
wiaka z Mościejewa w gmi-

Być może „Polmozbyt" ma 
wiele kłopotów z producen 
tami, których wytwory 

sprzedoje, ale oprócz owych o- 
biektywnych dla tego przedsię­
biorstwa (ale nie obchodzących 
klientów) trudności, nie brakuje 
usterek w jego pracy. W rezul­
tacie, trudno twierdzić, by „Pol­
mozbyt'' miał tzw. dobrą pra­
sę. A przyczyny są czasem bar 
dzo błahe. Oto przykład:

W sierpniu ubiegłego roku w 
będącym jeszcze w okresie gwa 
rancyjnym „Fiacie 125p'* Jana 
W. z Konina zepsuło się — ku­
pione łącznie z° samochodem — 
radio marki „Echo". Drobiazg — 
pomyślał właściciel i zgodnie z 
instrukcją w gwarancji udał się 
do punktu naprawy w swym mie 
ście. Tam jednak powiedziano 
mu, że radia nie mogą napra­
wić, bo „Polmozbyt" nie zawarł 
z WPHW odpowiedniej umowy. 
I skierowano Jana W. do koniń 
skiej stacji obsługi „Polmozby­
tu".

Zamiast jednak dokonać wy­
miany aparatu na sprawny, W 
stacji powiedziano, że ponie­
waż samochód wraz z radiem na 
byty został w Poznaniu, trzeba 
Z reklamacją jechać do Pozna­
nia. Nie pomogło przypomnienie 
kierownictwu stacji, że przecież 
podlega ona organizacyjnie i na 
leży do dyrekcji w Poznaniu. Rze 
czywiście, gdy Jon W. skontak­
tował się z poznańskim .jPolmo 
zbytem", kazano mu przywieźć 
radio do Poznania. Jechać je­
dnak 100 km w jedną stronę z 
radiem, a następnie po radio — 
to łącznie 400 km, a więc nie­
proporcjonalne koszty i ponadto 
strata dwóch dni z urlopu. To­
też klient wystąpił listownie do 
„Polmozbytu", by dyrekcja po­
leciła załatwienie sprawy swej 
konińskiej placówce. Apel do 
rozsądku poskutkował i dyrek­
cja powiadomiła zainteresowane 
go, by zgłosił się we wrześniu, 
w określonym dn-ru w stacji ob­
sługi nr 16, gdzie delegowani z 
Poznania pracownicy dokonają

Na zdjęciu: zimowe prace przy uprawie dna stawów w SKR 
Książ. Po spuszczeniu wody czyści się je, uprawia i nawozi.

Fot. „Głos” — R Królak

nie Kwilcz. Przez rok narybek 
karpia, amura i tołpygi osiąga 
wagę 200—300 gramów. SKR 
chciałby rozszerzyć produkcję 
ryby handlowej, niestety, nie 
ma odpowiednich zbiorników 
do przezimowania kroczka. Za

O czym zapomniano w „Polmozbycie”

Jeśli się zawini 
trzeba przeprosić

co należy, by reklamację defini 
tywnie załatwić.

Byli, odebrali odbiornik, po­
kwitowali i zapowiedzieli, że w 
ciągu 10 dni klient otrzyma zwrot 
pieniędzy — równowartość ra­
dia. Czekał na te pieniądze Jan 
W. i czekał, aż po upływie pół 
tora miesiąca wystosował do Po 
znania list, przypominający o 
sprawie i z zapytaniem o przy­
czynę zwłoki. Nie otrzymawszy 
ani pieniędzy, ani Odpowiedzi, 
zwrócił się w końcu październi­
ka do „Głosu" z prośbą o po­
moc.

Int erws»io waliśmy. Minął j*- 
dn«<k miesięczny (maksymalny we 
dług obowiązującego zarządzenia, 
uwidocznionego w Kodeksie Fo- 
stępowani* Admśnieteńeyjneę*) ter 
min na udzielenie wyjaśnienia, a 
redakcja go nie otrzymała. Teraz 
już nie mieliśmy wątpliwości, że 
tylko przeoczenie c«y jakaś wy­
jątkowa okoliczność spowodowa­
ła niesolidność w traktowaniu 
klienta z Konina przez dyrekcje 
poznańskiego „Polmozbytu”. A mo 
że notoryczne lekceważenie inte­
resantów’ wynika w nim z bałaga 
nu, lub z nieznajomością KPA?

Minął następny miesiąc. Wre­
szcie w połowie stycznia redakcja 
otrzymała lakoniczną, w czterech 
linijkach maszynopisu zawartą in­
formację, że należna kwota za ra 
dioodbiornik „Echo” została pod 
koniec listopada przekazana na 
adres klienta. W drugim zdaniu 
odpowiedzi przeczytaliśmy: „W 
związku z powyższym uważamy 
sprawę za wyjaśniona, i załatwio­

kusy na jezioro i staw we 
Włościejewkach sfę nie powio 
dły, bowiem Lasy Państwowe 
samć zabierają się do zagospo 
darowania wód śródleśnych.

(zd)

ną”. I jeszcze, że kopię otrzymu­
je klient z Konina.

Ceniąc wysoko zwięzłość tak 
wypowiedzi, jak też korespon­
dencji, nie potrafimy jednak zro 
zumieć, że przedstawiciel dyrek 
cji „Polmozbytu" — w dodatku 
z dziedziny usług, a więc mają­
cy z pewnością na co dzień do 
czynienia z klientami i interesanta­
mi — mógł podpisać takie pi­
smo. Stanowi ono przecież 
ku montowanie niewłaściwego 
traktowania przez „Po+mozbyt" 
klientów i ieh spraw. Czy bo­
wiem w kierownictwie tego 
przedsiębiorstwa nawet nie po­
myślano o tym, że Jon W. 
chciałby znać powód, dla które 
go mus lał czekać ponad dwa 
miesiące na przekoznie należ­
nej mu kwoty 4 444 zł? I wie­
dzieć, dlaczego nie odpowiedzią 
no mu — jak każę nie tylko
KPA, lecz dobry obyczaj, obo­
wiązujący m. in. w handlu — na 
list? Ponadto, czy za takie roz­
wlekłe i wymuszone załatwienie 
sprawy nie należałoby się w za 
kończeniu pisma choćby słowo 
„przepraszamy"?

A przepraszać byłoby w lej 
drobnej na pozór sprawie za co. 
Nie można też zapominać o (tym, 
iż dla wielu ludzi równie waż­
ne (a może nawet ważniejsze) 
jak to, co się robi, jest: jak się 
robi. Czy mogą o tym nie wie­
dzieć pracownicy handlu i u- 
sług, a szczególnie ci, których o- 
bowiązkiem jest służenie przy­
kładem podległym służbowo pra 
cewnikom?

ZDZISŁAW KAŃDZTORA

CZARNO — BIAŁYM 
■MHHBBi 1X1A ■■■■■■
€ aia „B* oddziału PKO 

przy poznańskim placu 
Wolności. Tutaj dopisuje się od. 
setki do uciułanych pieniędzy. 
Ta placówka PKO, to drugi co 
do wielkości oddział w Polsce. 
Prowadzi 1 400 000 rachunków. 
Ale jeszcze tego nie wiem, sto­
jąc poirytowanej kolejce. 
Ścisk, zamęt, nerwowo i dusz­
no. Pewnie dlatego przychodzą 
człowiekowi de głowy głupie 
myśii.

O lepszych cisach. W nich 
to moja babcia twierdziła: 
„Gdy rodoice dają, dzieci i ro­
dzice się cieszą; gdy dzieci da­
ją — rodzice i dzieci płaczą”. 
Mowa rzecz jasna o forsie. Bab 
oś już nie ma; PKO trwa: Weis 
ka się nachalna analogia: „Gdy 
klienci dają — oszczędzający i 
PKO się cieszą; gdy PKO ma 
oddać — klienci i kasjerzy pła 
czą”. Mowa rzecz jasna nadal 
o forsie.

Więc jak to jest — pytam 
dyrektora oddziału, Stefana 
Małeckiego — że na przykład 
na oprocentowanie książeczek 
systematycznego oszczędzania 
tktoAh Munfta htb jej wielokrot­

no#, stały, czas gromadzenia 
oszczędności, powtarzalność w 
przewidywaniu terminu likwi, 
dacji książeczki — 5 lat) cze­
kać trzeba 21 dni; na oprocen­
towanie książeczek docelowych 
— tyle samo; na dopis do ter­
minowych i obiegowych — 14 
dni? Dlaczego to wszystko trze 
ba robić jedynie przy placu 
Wolności, choć wpłacać moż­

tywnego skutku — przy ksią­
żeczkach obiegowych decydu­
je rek ke#tndar»owy i nawet 
te odsetki, które nie są dopi­
sane — i tak na rachunku pro 
centują. Kie każdy z odwiedza 
jąeyeh PKO chce skorzystać z 
tok zwanego zlecenia odsetko­
wego, które obliczone i opie­
czętowane przez PKO — prze­
syła się zleceniodawcy do do­
mu, a które może zrealizować 
potem gdziekolwiek ehee.

W nieoaeaęoneę mK „>** ob­

W kolejce, po swoje
na wszędzie — w ekspozytu­
rach PKO, ajencjach, na pocz­
tach? Czy rzeczywiście jest nie 
uniknione, by klient przycho­
dził i odstawa! swoje w kolej­
ce dwukrotnie, a niekiedy je­
szcze odchodził z tym samym 
kwitkiem, z którym przyszedł?

Z tego, co udało mi się wy­
jaśnić wynika, iż pierwsze dni 
lutego to swoisty najazd kli­
entów na okienka, gdzie opro­
centowuje się książeczki. Wie­
lu chciałoby dokonać tego na­
tychmiast pomimo, iż moment 
dopisania odsetek nie ma dla. 
oszczędzających żadnego nega­

sługuje klientów trzech praco­
wników i więcej ich być nie 
może, bo przeszkadzaliby so­
bie wzajemnie przy wertowa­
niu olbrzymich płacht wydru­
ków odsetek, przygotowanych 
przez poznański Zakład Elek­
tronicznej Techniki Obliczenia 
wej. Co do książeczek, na któ­
rych gromadzi się pieniądze 
systematycznie oraz innych, w 
których zastosować można by 
tabelę „powtarzalności” — to 
rzecz aż nadto oczywista, że 
na obliczenie odsetek nie 
trzeba aż 21 dni. Tyle tylko, że 
nie dalej jak pod koniec ubie­
głego roku stosowana już on­
giś praktyka wzięła w leb, bo

zmieniła się stopa oprocento­
wania.

Czynności przy obsłudze osz 
ezędzających przybywa, pra­
cowników — nie. Dyrekcja 
PKO wyczulona na unikanie 
konfliktów z klientami może 
jedynie wnioskować o kolejne 
etaty i czekać. W ubiegłym ro 
ku na 10 potrzebnych — uzys­
kano 3; w tym dla nowo or­
ganizowanej ekspozytury po­
trzeba 7 pracowników, przy­
gnano zaś jedynie 3 etaty. 
Obok okienek kasowych przy 
płacu Wolności przewija się 
S 000—.9 000 ludzi dziennie. Ter 
miny dopisywania odsetek ce­
lowo ustala się na wyrost, by 
wyeliminować zbyteczne przy­
chodzenie. W uzasadnionych 
przypadkach załatwia się to od 
ręki. Bankowcy robią co mogą.

Porzekadło o dwóch stro­
nach medalu czy monety rzad­
ko gdzie ma tak trafne zasto­
sowanie, jak w tym właśnie 
przypadku. Ale rezultat jest ta 
ki jaki jest. Babcia moja mia­
ła rację — znała się na forsie 
jak mało kto. Była emerytką 
„na starym portfelu”.

ANDRZEJ SKRZYPCZAK

Flirt z filtrem trwa
W artykule „Flint z Mtiiem”do IM zł. za 

(„Głos”, 27 stycznia 1981) pisaliśmy 
o poznańskim rzemieślniku, Ro-
muaMjzie Kaczmarku, który pro­
dukuje filtry olejowe do „Fiata” 
105 p. Część tę wytwórnia pańs­
twowa dostarcza do „Polmozbytu” 
w zbyt małej ilości, w związku z 
czym brakuje jej w sklepach. Lu 
bełski „Polmozbyt” podpisał w-ięc 
z rzemieślnakiem umowę na dosta 
wę filtrów po cenie detalicznej 
równej państwowej. Umowa nie mo

ECHA -p u ep

że być jednak reałiiaowam, gdyż 
Okręgowy Oddział Państwowej Ko 
misji Cen w Poznaniu nie zatwier 
dz-il kalkulacji rzemieślnika, obni­
żając ją do takiej ceny, która dla 
prywatnego wytwórcy przestoje 
być opłacalna.

Otrzymaliśmy z PKC wyjaśnie­
nie, podpisane przez zastępcę dy 
rektora, Adama Dudziaka. Oto je 
go fragmenty:

„Po analizie dwóch rzeczoznaw­
ców przekazaliśmy całość materia 
łów 15 stycznia do dyrektora gene 
ralnego Zjednoczenia Przemysłu 
Motoryzacyjnego „Polmo” w War 
Ssawie z opinią ceny zbytu 195 zł. 
»zt. — celem ustalenia względem 
wskazania ceny detalicznej na 
wyżej omawiany wyrób. Przed 
wysłaniem sprawy do ZPM „Pol­
mo” — Okręgowy Oddział poinfor 
mował Spółdzielnię Rzemieślniczą 
Wytwórczości Różnej „Warta”, że 
w wyniku sprzeciwu — skorygo­
wana cena zbytu została podwyż- 
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sztukę. Po otrzymaniu 

stanowiska w/w dyrektora gene 
ralnego zostanie wydana odpowied 
nia nasza decyzja, zgodnie a oho 
wiązującym trybem”.

Dalej w liści-e cytuje się praapj 
sy, według których działa PKC, 
kwestionując kalkulację rzemieślni 
ka. Na przykład ceny surowców 
nabywanych w „Pewexie”, pkc 
przelicza zgodnie z okólnikiem 
Ministerstwa Finansów po aktual 
nym kursie urzędowym z mnożni 
kiem 2,5, a nie według cen ryn­
kowych bonów dolarowych. Tego 
typu przefposy, które czynią kal­
kulację nierealną, wymagają amńa 
ny!

Według informacji uzyskanych 
w Spółdzielni „Warta”, ktWoj 
członkiem jest producent Wrów, 
z warszawskiego „Polmo” przy­
szła odpowiedź pozytywna dla rze 
mieślnika: zjednoczenie podtrzy­
muje chęć zakupu filtrów po ee- 
nae detalicznej 350 zł. W związku 
z tym spółdzielnia znowu napisa­
ła odwołanie do PKC. I czeka n« 
decyzję.

Ale najbardziej czekają na nią 
zmotoryzowani klienci. Mają , oni 
już dość jeżdżenia po różnych 
sklepach prywatnych, żeby nabyć 
części, które powinny być we 
wszystkich placówkach „Polmecsby 
tu”, a także w stacjach benzyno 
wych. Filtry olejowe, których ty 
siące czeka na wysyłkę ’7 wariat 
tacie R. Kacnmarka, są poszuki­
wane przez wielu właścicieli duże 
go „Fiata”. Jeśli rzemieślnikowi 
nie zostanie zatwierdzona cena, któ 
ra byłaby dla niego . opłacalna., 
długo jeszcze te filtry będą po­
szukiwane. Tak Jak wiele innyeh 
części motcwy»acyjnyeh, (gr*)
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Ambitne zamierzenia Federacji Konsumentów W ONZ

Czy ostatnia „deska ratunku”
V(PAP) Zainicjowana przez 
Instytut Handlu Wewnętrzne­
go i Usług oraz redakcję ty­
godnika „Żyfte Gospodarcze” 
akcja powołania Federacji Kon 
'sumentów spotkała się z ży­
wą reakcją społeczeństwa Na 
potrzebę jej istnienia wskazu 
ją liczne jeszcze fakty nadużyć 
w handlu, prób zawvżania cen. 
chowania towarów pod ladę. 
Nie tylko jednak obrona orzed 
tego typu praktykami zwięk 
sz&nie kontroli społecznej prze 
mawiają na rzecz konsumenc­
kiej" organizacji. Chodzi rów­
nież, a może przede wszyst­
kim, o właściwe kształtowanie 
rynku. Nie jest to zadanie łat 
we, zwłaszcza w obecnej śytua 
ęjj. gdy brak równowagi mie 
dzy podażą a popytem W han 
dłu brakuje wiele towarów: 
zmniejsza to krytycyzm wobec 
dostawców. Stan rynku dyk­
tuje handlowcom potrzebę ma 
ksymalizacji obrotów Powsta 
ja szczeliny, przez które na 
sklepowe półki wciskają się 
artykuły o niewielkiej przydał 
ności, niskich walorach użytko 
wych, złej jakości.

Prawda, że na nas, jako na 
bywców, odbijają się konsek 
wencje braków surowców, roz 
luźnienia więzi kooperacyjnych 
i pozostałe bolączki gospodar­
ki. Skoro jednak mamy pro 
dUkować mniej, produkujmy

Przedwiośnie u działkowiczów
INFORMACJA WŁASNA

Od kilkunastu dni — mimo 
zimowej jeszcze aury — pla­
cówki zaopatrzenia ogrodnicze­
go Wojewódzkiej Spółdzielni 
Ogrodniczo-Pszczelarskiej w 
Poznaniu notują coraz większe 
obroty. Ich klientami są w 
głównej mierze posiadacze pra 
cowniczych ogródków działko­
wych.

Czy właściciele" ogródków 
znajdują w sklepach specjalis­
tycznych pełen asortyment po­
szukiwanych nasion? Niestety, 
nie. Z war^w przede wszyst­
kim brakuje marchwi, nie ma 
najbardziej poszukiwanych od 
mian ogórków a także nie zaw 
sże można dostać cebulę. Nie 
ma również pełnego wyboru 
w kwiatach.

— Czy są to chwilowe braki 
czy w ogóle z nabyciem nasion 
będą w tym roku trudności? — 
z tym pytaniem zwróciliśmy 
się do zastępcy dyrektora poz­
nańskiego zakładu WSOP, Ali­
ny Wrześniackiej.

— Ubiegłoroczne warunki po 
godowe niewątpliwie odczuwa 
my i w nasiennictwie. Nie 
mniej spodziewamy się dal­

„Brylantowa aferau w Krakowie

Finansowe machinacje pozwoliły zgromadzić 
precjoza wartości 700 000 dolarów

(PAP) 3 bm. w Komendzie 
Wojewódzkiej Milicji Obywa­
telskiej w Krakowie odbyła 
sfę konferencja prasowa, po­
święcona olbrzymiej aferze, 
związanej z przemytem i finan 
sowy mi machinacjami związa­
nymi ze sprzedażą brylantów, 
starej biżuterii, i syntetycz­
nych kamieni szlachetnych.

Głównym podejrzanym w 
„brylantowej afcize” jest Ro­
man Urbaniak rzemieślnik, a 
właściwie artysta-juuiler. zlot 
mk i gemmolog — okieślony 
mianem jedynego w kraju fa- 
chowca od oadania mamieni 
szlachetnych R. UroaniaK kie 
rował ostatn;o Centralnym La 
boratorium Kamieni Szlachet­
nych we Wrocławiu; oył jed­
nocześnie biegłym sądowym, 
rzeczoznawcą Izby Rzemieślni 
czej i „Desy”, biegłym Mini-- 
sterstwa Handlu Wewnętrzne­
go oraz rzeczoznawcą przedsię 
biorstwa „Jubiler” Wykorzy­
stując pełnione funkcje oraz 
liczne powiązania, m. in. z wie 
loma osobistościami z admini­
stracji państwowej — Urba­
niak, w którego sklepie znale 
ziono np. teleks umożliwiają­
cy międzynarodowe kontakty 
prowadził nielegalny skup i 
handel brylantami oraz inny­
mi precjozami o wartości nie­
raz setek tysięcy złotych. W 
szkatułkach, złożonych w ban­
kach na terenie kraju ujawnio 
no zdeponowane tam przez po 
dejrzanego brylanty, które za­
kupił na międzynarodowej

giełdzie w Hamburgu. Okreś­
la się, że ich wartość wynosi 
około 700 000 dolarów7. R. Ur­
baniak zatrzymany został 
przez współdziałające z polski 
mi organa ścigania NRD w 
chwili, gdy usiłował przekro­
czyć granicę NRD i RFN, prze 
wożąc w bagażniku samocho­
du drogocenne złote zegarki, 
kamienie szlachetne.

Sprawę R. Urbaniaka pro­
wadzi Komenda Wojewódzka 
Milicji Obywatelskiej oraz 
Prokuratura Wojewódzka w 
Krakowie. Jak stwierdzono 
podczas wstępnych prac do­
chodzeniowych, rodzina podej 
rżanego zamieszkała w Krako 
wie pośredniczyła w jego mię 
dzynarodowych transakcjach. 
Urbaniak miał dwa paszporty: 
prywatny — uprawniający do 
wielokrotnego przekraczania 
granicy oraz służbowy — wy 
stawiony przez przedsiębior­
stwo „Jubiler”. Podczas wstęp 
nej rewizji w jego mieszkaniu 
znaleziono m. in. około 2 ki­
logramów złota w zlewkach, 
ponad 400 000 zł, ponad 180 
brylantów i około 5 kilogra­
mów kamieni syntetycznych 
Wykorzystując swe rozliczne 
znajomości i powiązania R. 
Urbaniak — posiadacz 16 
kont w bankach polskich — 
nabył w okresie ostatnich 6 
— 7 lat około 40 samochodów 
Wykorzystywał przy tym pro 
cederze swoich — jak „na ra­
zie” tajemniczych mocodaw­

ców.

celowo i sensownie, dostoso­
wując wzajemnie aktualne moż 
liwości wytwórcze i model 
konsumpcji Na tym polu właś 
nie organizacja konsumencka 
może przyczynić się do stop­
niowej likwidacji wielu niedo 
mogów i ogólnej poprawy gos 
podarności. Są przecież obsza 
ry. w których tylko dobra wo 
la. znajomość sytuacji gospo­
darczej. myślenie kategoriami 
społecznymi i właściwa orga­
nizacja przynieść mogą ogrom 
ne korzyści.

Jak wiele marnuje się w na 
szym kraju chleba i innych 
produktów jedynie z powodu 
złej jakości lub braku właści­
wych form organizacyjnych u- 
możliwiających wykorzystanie 
powstających w gospodars­
twach domowych odpadów 
dla wzrostu produkcji żywnoś 
ci. Jakże często braki w skle 
oach wywołane są niedostat­
kiem opakowań szklanych, 
chomikowanych w domach Ile 
dodatkowych metrów tkanin 
można by wyprodukować orga 
nizując dobrze i prawidłowo 
skup używanej odzieży. Jak 
wiele wyrobów wyrzucamy na 
śmietnik, brak bowiem orga­
nizacyjnych form obrotu rze­
czami używanymi.

Tworzenie atmosfery społecz 
r.ego szacunku do tego co jest 

szych dostaw z Centrali Na­
siennictwa Ogrodniczego i 
Szkółkarstwa. CNOS paczkuje 
kolejne partie towaru. Zamó­
wiliśmy 22 tony nasion i 3,5 
tony cebuli-dymki. Dotychczas 
rozprowadziliśmy około 70 pro­
cent tego towaru. Zamierzamy 
— w porozumieniu z zarządem 
POD — organizować w świe­
tlicach na terenie ogródków 
działkowych w wolne soboty i 
niedziele kiermasze wiosenne, 
na których prowadzona będzie 

"również sprzedaż narzędzi 
ogrodniczych. Wszystkich pod­
stawowych narzędzi mamy ra­
czej pod dostatkiem, zastrzeże­
nia budzić może jedynie ich 
jakość..

Ci działkowcy, którzy jesie- 
nią nie zdążyli zaopatrzyć się 
w drzewka i krzewy owocowe, 
będą mogli je nabyć na kier­
maszach przy ul. Katowickiej 
i Urbanowskiej. Prawdopodob­
nie nie uda się zapewnić peł­
nego asortymentu, wiadomo 
nam jednak, że na pewno znaj 
dą się w sprzedaży w kilku 
odmianach jabłonie, śliwy i mo 
rele a także maliny, agrest 
krzaczasty oraz krzewy ozdob­
ne. (zd)

dla nabywców
produktem naszej pracy powin 
no wejść także w obszar zain 
teresowania organizacji nabyw 
ców. Jej powszechny charak­
ter wymaga sprawnych form 
działania, stworzenia doraź­
nych kanałów przepływu" opi 
nii od rzeszy konsumentów do 
osób odpowiedzialnych za 
kształtowanie sytuacji rynko­
wej.

Zgodnie z założeniami, pod 
stawowymi ogniwami samorzą 
du konsumenckiego są kluby 
których konsumenci organizu 
ja się dla ochrony swoich praw 
i interesó.w' Jak wynika z.do 
niesień korespondentów PAP 
powstałą one już w wielu mias 
tach. Sprzyja ich organizacji 
szeroka informacja. Napływa­
ją już liczne sygnały służące 
oodejmowaniu działalności pu 
hlicystycznej. Zainteresowano 
się np. sprawą przekazywania 
inwertowanego zboża na pro 
dukcję alkoholu, zajęto się 
jakością i dystrybucją pieczy 
wa oraz żywności dla niemów 
ląt. Badane są zagrożenia che 
miczne w budownictwie mieś? 
kaniowym. Akces do klubu 
zgłasza wielu specjalistów, nau 
kowców. pracowników stacji 
sanitarno - eoidemiologicznej. 
urzędu miar i innych instytu­
cji kontrolnych. Inicjatywa po 
wołania federacji przynosi już 
wymierne efekty.

Nieznany utwór 
Beethovena 
odnaleziono 

we Wrocławiu
(PAP) Interesującego od kry 

cia dokonała w bibliotece ka­
pitulnej archidiecezji wrocław 
skiej dr Walentyna Węgrzyn- 
Klisowska z Państwowej Wyż 
szej Szkoły Muzycznej we 
Wrocławiu. W zbiorach bi­
blioteki odnalazła ona manu­
skrypt graduału Ludwiga van 
Beethovena „Exaudi Deus” na 
pisanego na początku XIX stu 
lecia dla kapeli wrocławskiej 
katedry.

Jak wynika w wstępnych 
badań i analiz, utwór ten po­
wstał prawdopodobnie na za­
mówienie przyjaciela wielkie­
go kompozytora — Józefa 
Schnabla — znanego dyrygen 
ta i skrzypka z Wrocławia.

Nowością „Westy - 85", mniej „Blombergów*

Mini-pralki nadal 
rynkowym rarytasem

(PAP) 1980 r. przeszedł do 
kronik zakładów „Predom — 
Polar” we Wrocławiu jako re 
kordowy $od względem wiel­
kości produkcji pralek automa 
tycznych. Mimo dużych trud­
ności, wielodniowych posto­
jów taśm montażowych z po 
wodu braku części, podzespo­
łów i detali, wyprodukowano 
360 000 pralek - automatów. 
W stosunku do roku poprzed 
niego ich dostawy wzrosły o 
20 procent.

Prawdą jest" jednak ho, że 
plan ubiegłoroczny był wielo 
krotnie korygowany, pierwot­
nie ustalono produkcję pralek 
— automatów na poziomie 
400 000 sztuk.

A jak będzie w 1981 r.? Po 
pyt na automaty do prania 
jest nadal bardzo duży i nie 
zaspokojony. Możliwości szyb 
kiego wzrostu produkcji w 
„Predom-Polarze” są jednak 

ograniczone przez kilką barier 
Pierwsza z nich to dostawy ko 
operacyjne jeśli na przykład 
kooperanci dostarczają terminc 
wo, wysokiej jakości podzespc 
ły to wydajność linii montaże 
wych w zakładach wynosi ok 
1500 pralek-automatów dzień 
nie. Wystarczy tylko kilka o- 
późnień w dostawach koopera 
cyjnych i natychmiast produk 
cja dzienna maleje do 1000-1200 
oralek. W tych warunkach 
nrzyjęto. że plany muszą być 
realne i założono wielkość do 
staw rynkowych pralek na ok. 
350 000. Większość wśród nich 
stanowią ulepszone duże ora! 
ki - automaty typu „PS 663 
bio”. Udaną nowością sa także 
pralki typu „Westa-85” przy 
stosowane do wykorzystania

Wznowienie sesji 
w sprawie Namibii

(PAP) W Nowym Jorku wznp 
wiła obrady XXXV Sesja 
Zgromadzenia Ogólnego NZ 
poświęcona wyłącznie omówię 
niu kwestii Namibii. Jak wia­
domo, sesja została przerwana 
z powodu pojawienia się na 
sali Zgromadzenia Ogólnego 
delegacji RPA, którą organ 
ten wykluczył na mocy rezolu 
cji przyjętej w 1973 r. ze 
swoich prac, z powodu syste­
matycznego ignorowania deko 
jonizacyjnych uchwał ONZ o- 
raz kontynuowania rasistow­
skiej polityki apartheidu. W 
drugim głosowaniu na temat 
ewentualnego dopuszczenia 
RPA do udziału w XXXV Se­
sji, 113 państw głosowało prze 
ciwko takiemu rozstrzygnięciu. 
23 państwa wypowiedziały się 
za, a tylko delegat Hiszpanii 
wstrzymał się od głosu.

Prezydent RFN 
z wizytą w Indiach
(PAP) Prezydent RFN, Karl 

Carstens, udał się we wtorek 
z 6-dniową wizytą państwo­
wą do Indii. W oficjalnej czę 
ści tej wizyty towarzyszy mu 
minister spraw zagranicznych 
RFN. Hans Dietrich Genscher. 
Jest to trzecia wizyta państwo 
wa Carstensa od chwili obję­
cia stanowiska prezydenta; u- 
przednio był on w Portugalii 
i w Irlandii.

29 lipca 
ślubna ceremonia 

księcia Karola
(PAP) W pałacu Bucking­

ham poinformowano oficjal­
nie, że ceremonia ślubu na­
stępcy tronu brytyjskiego księ 
cia Karola i lady Diany Spen­
cer odbędzie się 29 lipca w 
londyńskiej katedrze św. Pa­
wła. Wiadomość ta dementu­
je ostateczne pogłoski, że miej 
scem uroczystości będzie O- 
pactwo Westminster, jak to su 
gerował książę Karol podczas 
ogłaszania swoich zaręczyn 24 
lutego.

ciepłej wody z sieci wodocią 
gowej. Pralki te zużywają 
mniej energii — kilką progra 
mów prania można w „Wes- 
tach-85” wykonywać bez ko­
nieczności podgrzewania wody. 
Przewiduje się. że w br. dos­
tawy nowych, dużych pralek 
typu „Westa-85” wyniosą oko 
lo 40 000.

Nadal niestety niewielkie bę 
dą w br. dostawy automatyce 
nych pralek mini „Blom- 
berg” z RFN. W 1980 r. wro­
cławskie zakłady dostarczyły 
ogółem 30 000 mini-pralek i 
wszystko wskazuje na to, że 
wynik ten będzie powtórzony 
także w br. Możliwości zwięk­
szania produkcji mini-pralek 
polegają obecnie na przyspie­
szeniu antyimportowej produk 
cja elementów tych nowoczes 
nych automatów Nadal bo­
wiem jeszcze aż 70 proc, częś 
ci pochodzi z kosztownego im 
portu. Potencjalną szansę przy 
spieszenia rozwoju produkcji 
mini-pralek wskazała niedąw 
no sama załoga „Predom-Po- 
laru”. Należy zakończyć budo 
wę nowej hali montażowej 
Oest już pod dachem), wypo­
sażyć ja w instalacje i maszy 
ny. Od ponad roku nowa ha­
la produkcyjna w „Predom- 
Polarze” jest w grupie tzw 
inwestycji wstrzymanych (pla 
r.owano, że w 1981 r. zakłady 
w nowej hali zmontują ok 
n50 000 mini-pralek).

Ostatnio zakładowa organi­
zacja NSZZ „Solidarność” pod 
ięła ponownie temat zakończ? 
nia'budowy hali dla mini-prą 
lek automatów, aby zapewnić 
wykorzystanie kilku setek mi 
lionów złotych wydatkowanych 
jm na jej budowę.

Dzisiaj pucharowa środa 
na piłkarskich boiskach Europy
(PAP) Bayern Monachium — 

Banik Ostrawa, Spartak Mos­
kwa — Real Madryt, Liver- 
pool — CSKA Sofia, Inter Me­
diolan — Crvena Zvezda Bel­
grad — w Pucharze Europy, 
West Ham United — Dynamo 
Tbilisi, Fortuna Duesseldorf — 
Benfica Lizbona, Slawia Sofia 
— Feyenoord Rotterdam, Carl 
Zeiss Jena — Newport County 
— w Pucharze Zdobywców Pu 
charów oraz Grasshoppers Zu- 
rich — Sochaux, Standard 
Liege — FC Koeln, St. Etienne 
— Ipswich Town i AZ 67 Alk- 
maar — Lockeren w Pucharze 
UEFA — oto zestawienie par 
w meczach ćwierćfinałowych 
europejskich pucharów w pił­
ce nożnej. W środę kibiców pił 
karskich czekają więc nie lada 
emocje.

W rozgrywkach krajowych 
mistrzów do ćwierćfinału bie­
żącej edycji pucharowej za­
kwalifikowały się zespoły o 
ustalonej marce. Jest więc sze 
ściokrotny triumfator Pucha­
ru Europy — Real Madryt, 
trzykrotny zwycięzca tej im­

Trwają poszukiwania 
hiszpańskiego piłkarza

(PAP) W dalszym ciągu trwają 
poszukiwania jednego z czołowych 
graczy hiszpańskich, Enriąue 
„Quini” Castro, który uprowadzo 
ny został przez niezidentyfikowa 
nych osobników kiedy powracał 
po treningu do domu.

Wprawdzie ani rodzina ani też 
policja nie ujawniła żadnych 
szczegółów, jednakże przypuszcza 
się, że uprowadzenie nie jest na 
tle politycznym a wyłącznie cho 
dzi o żądania finansowe. Wy­
mienia się sumę 70 milionów pe- 
setów (800 000 dolarów) jakiej rze 
komo domagają się porywacze w 
zamian za uwolnienie piłkarza.

Enriąue ,,Quini” Castro gra o- 
becnie w „Barcelonie”, która od­
kupiła go w tym sezonie od klu 
bu „Sporting de Gijon”.

Tenis stołowy

Kobiety Pocztowca
blisko II ligi -

Bieżący sezon rozgrywek tenisa 
stołowego jest wyjątkowo udany 
w okręgu poznańskim. Po męż­
czyznach Sanu w II lidze, Orka­
nu Czempiń oraz Stelli Gniezno 
w lidze międzywojewódzkiej przed 
szansą awansu do wyższej klasy 
rozgrywek stoi żeński zespół Pocz 
towca, który w swojej grupie po 
pierwszej rundzie zdecydowanie 
prowadzi wyprzedzając rywalki 
kolejno o 2, 4 i e punktów. Są­
dzimy, że dobra gra poznańskich 
zespołów zaowocuje w postaci 
awansów, które trzeba sobie jed­
nak wywalczyć w dalszych grach 
— teraz już wyłącznie z najsil­
niejszymi rywalami, (leg)

V. Gerulajtis 
pokonał B. Borga

(PAP) Po siedemnastu po­
rażkach amerykański tenisista 
Vitas Gerulajtis odniósł wresz 
cie pierwsze zwycięstwo nad 
pięciokrotnym triumfatorem

Dla kogo ta kursokonferencja?
Od trzech lat, corocznie w 

lutym Komisja Szkoleniowa 
Okręgowego Związku Piłki 
Ręcznej wraz z Zakładem Ze­
społowych Gier Sportowych 
Akademii Wychowania Fizycz 
nego w Poznaniu organizują 
konferencje szkoleniowe dla 
trenerów i instruktorów piłki 
ręcznej pracujących w Wielko 
polsce. Dotychczas cieszyły 
się one dużym zainteresowa­
niem. gdyż przekazywano na 
nich ciekawe materiały szko­
leniowe poparte filmami.

Ostatnio zorganizowane spot 
kanie w AWF zawiodło oczeki 
wania organizatorów kursu. 
Na spodziewanych 60—70 szko 
leniowców w Zakładzie Gier 
zjawiło się zaledwie 15 osób 
w tym 4 spoza Poznania. Wiel 
kopolskich szkoleniowców nie 
zachęcił nawet interesująco 
dobrany temat -szkolenia (me­

prezy — Bayern Monachium, 
jest Liverpool i Inter Medio­
lan, które dwukrotnie zdoby­
wały puchar.

W Pucharze Zdobywców Pu 
charów najwięcej szans daje 
się drugoligowemu West Ham 
United. Na drodze drużyny bry 
tyjskiej staje Dynamo Tbilisi, 
które na pewno będzie chciało 
podważyć opinię o szansach ze 
społu angielskiego. Trudno 
wskazać zwycięzcę meczu For­
tuna Duesseldorf — Benfica 
Lizbona, natomiast w rywaliza 
cji Slawii Sofia z Feyenoordem 
Rotterdam i Carl Zeiss Jena z 
walijskim Newport więcej 
szans daje się drużynie holen­
derskiej i z NRD.

Bez wątpienia jednym ze szła 
gierów będzie mecz St. Etien­
ne z Ipswich Town. Ostatnio 
lider angielskiej ekstraklasy 
wygrał mecz ligowy z Coven- 
try 4:0, a St. Etienne — z Va- 
lenciennes 1:0. Zwycięzca tej 
rywalizacji będzie na pewno 
głównym pretendentem do Pu 
charu UEFA.

Pod patronatem Głosu”

Turniej dla młodych 
szczypiornistów

Jak już informowaliśmy poznań 
ski Okręgowy Związek Piłki Ręcz, 
nej wraz z redakcją „Głosu Wiel 
kopolskiego” organizują między­
szkolny turniej chłopców i dziew 
cząt w piłce ręcznej o puchary 
OZPR. Startować w nim mogą 
uczniowie szkół podstawowych 
bez względu na przynależność 
klubową.

Eliminacyjne mecze rozegrane 
zostaną na otwartych boiskach na 
przełomie kwietnia i maja, finały 
zaś odbędą sie jako przedmecze 
finału Pucharu Polski w piłce ręcz, 
nej mężczyzn, który rozegrany zo 
stanie w „Arenie”.

Nauczyciele wf prowadzący w 
szkołach piłkę ręczną mogą zg+a 
szać swoje zespoły do 10 marca 
na adres: OZPR w Poznaniu, Sb* 
ry Rynek 71/72. (kar)

Koszykarze Śląska 
mistrzami Polski
(PAP) W Przemyślu, rozegra 

ny został zaległy mecz o mi­
strzostwo I ligi w koszyków­
ce mężczyzn, w którym Start 
Lublin przegrał ze Śląskiem 
Wrocław 88:99 (45:54).

Tym zwycięstwem wrocław 
ski Śląsk zapewnił już sobie 
tytuł mistrza Polski, ma bo­
wiem korzystniejszy bilans w 
bezpośrednich spotkaniach z 
drużyną Górnika Wałbrzych, 
a tylko ta może jeszcze zrów­
nać się punktami z koszyka­
rzami Wrocławia.

Wimbledonu, Szwedem Bjoer- 
nem Bergiem. W trzecim po 
kazowym meczu w azjatyckich 
miastach Gerulajtis wygrał z 
Borgiem w Hongkongu 6:4, 
3:6, 6:4, 7:6.

Poprzednie dwa spotkania 
— w Dżakarcie i Kuala Lum­
pur przyniosły gładkie zwycię 
stwa Bergowi w trzech setach.

todyka nauczania ataku pozy­
cyjnego) starannie przygotowa­
ny i przeprowadzony przez 
trenera piłkarzy ręcznych Pos 
nanii — Leona Nosilę.

Spora grupa trenerów piłki 
ręcznej po prostu zlekceważy­
ła to szkolenie uważając za­
pewne, iż poznała już na tyle 
tajniki nowoczesnego treningu, 
że niczego więcej nie musi 
się uczyć. Jeżeli tak jest to 
mamy prawo sadzić posia­
dając tak dobrych szkole­
niowców — że już niedługo 
Poznań będzie stanowić kra­
jową potęgę w piłce ręcznej.

Na razie tak nie jest o czym 
świadczy brak choćby jedne­
go zespołu szczypiornistek w 
krajowych ligach i kłopoty 
kadrowe jedynego reprezentan 
ta. w ekstraklasie — piłkarzy 
ręcznych Grunwaldu, (kar)



PRACOWNICY POSZUKIWANI 
CZSP — Spółdzielcze Przedsiębiorstwo Zaopa- 

Ha”dlu w Poznaniu, ulica Kolejo­
wa 19/21, telefon: 660-031 wewn. 17 — zatrudni 
w Ośrodku Wczasowym Ustronie Morskie, od 
15 maja do 15 września 1981 roku:

— INTENDENTKĘ.
— POMOCE KUCHENNE.
— KELNERKI.
Zgłaszać się należy osobiście w Przedsiębior­

stwie, pokój nr 10 w godzinach 10 —12.
— ________ 259-K1

Kalkulator elektroniczny 
amerykański, nowy pa­
mięć 12 miejsc z taśmą, 
instrukelą sprzedam tel

Sprzedam wzmacniacz

423-01 9985gpr

Charty afgańskie ur 15 
12 1980 r po psie z RFN 
Danuta Konwińska 62-200 
Gniezno, ul Kochanow­
skiego 23 tel 15—18 139p

MV-3 z kolumną, sztucz­
nego perkusistę bongos i 
przyczepę samochodową 
Tel 33-27-33 godz 17—18 

14376g

• Lokale
Obywatel Iraku szuka mle 
szkanla umeblowanego z 
telefonem. Tel. 457-31 od
godz 10.

• Praca
Panią do szycia stani­
ków przyjmę. Oferty „Pra 
sa" Grunwaldzka 19 dla 
8708g

• Nauka
Lakiernia samochodowa 
Luboń Dożynkowa 18 — 
orzyjmle uczniów do nau

Sprzedam ciągnik Zetor 
K-25 na niskich kołach, 
stan bardzo dobry Jerzy 
Mortka. Przyłęk 34 64-300 
Nowy Tomyśl, wo! poz-

Ciągnik Super-50 z przy­
czepą po remoncie sprze 
dam 67-111 Przyborów 
Osiedlowa 7 — Orłowski 

596-K2

nańskle 140p

# Samochody
Golfa LS Automatic oraz 
lakier samochodowy sprze
dam, tel 441-16 14428?

ki zawodu. 15092g

Siewnik do RS nowy — 
sprzedam. Rakowo koło 
Skwierzyny, Sadowski 

142p

Fiata 126p rocznik 1977 
sprzedam. Kórnik plac 
Niepodległości 27. teł, 172 

15237?

• Nieruchomości
Sprzedam parter willi z 
ogrodem w Poznaniu Wa 
runek mieszkanie włas­
nościowe M-3 Oferty 
.Prasa”. Grunwaldzka 19 

dla 15058g.

Szukam pomieszczenia na 
cichą pracownię. Oferty 
.Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 14937g.

W MARCE 1981

15457g

Dnia 14 II na 
Kosmonautów 
nlka (autobus 
Grunwaldzkiej)

trasie Os 
— Koper 
82 do ul 

zgubiłam

SZCZEGÓŁY W

Ogrodnictwo szklarniowe 
zatrudni kobietę chętnie 
prowincji (samodzielny 
pokój). Poznań. Glebowa
10. 13261g

Przygotowuję do egzami­
nu z prac plastycznych 
— rysunek Elżbieta Jac­
kowska ul Żydowska 12
m 3 14938g

Nasiona frezji Royal. as- 
paragusu. Plymosus sprze 
dam Poznań, tel 67-92-55 

1270lg

Fotografkę (fotografa) sa 
modzielną przyjmę. Ofer 
ty ..Prasa" Grunwaldzka 
19 dla 14854g

Przyjmę pracowników do 
konserwacji samochodów 
Przeźmierowo. Rynkowa 8 

15438?

6 Sprzedaż
Taksometr sprzedam.' Ul 
Dzierżyńskiego 247 ną 2 

15282g

Sadzonki chryzantem — 
sprzedam teł. 418-537 

12920g

Sprzedam Fiaty 126p. maj 
1980 i październik 1979. o* 
pony 175X14. Oferty „Pra 
sa". Grunwaldzka 19 dla 
14®99g.

Futro karakułowe łapki 
— czarne ul Niemcewi­
cza 8 (Jeżyce) 12229?

Foto-tapetę kolorową, zs 
graniczna, radio-magneto- 
fon Simens zegarek męs­
ki. ładny marynarkę dam 
ska skóra Dąbrowskiego 
35 m 20 I5281g

Kupie Warszawę 223 
(223K) w bardzo dobrym 
stanie, rocznik 1972 — 73
Poznań. Bociania 21 — Ję 
życe. 15025g

Volkswagena furgon sprze 
dam tel 33-37-48 9832g

16 ha. w tym 8 orne 2 
karpnlkl. 1.5 las. łąka, za 
budowania, dom - dwo­
rek. c.o., wod-kan bud 
gospodarcze, stodoła — 
sprzedam. 'Oferty 64-520 
Obrzycko, skrytka 17 lub 
tel. Poznań 67-49-50

15062g

9 Zguby
27 lutego na Grochow­
skiej zaginał czarny pu-
del suczka czerwoną
obrożą Właściciel — O- 
nalenlcka 17. 15254?

R. W KAŻDEJ GRZE WYGRAĆ MOŻNA:

0 SAMOCHÓD „FIAT 128 P" 
♦ TELEWIZOR KOLOROWY 
♦ WIRÓWKI PRALNICZE 
♦ PREMIE PIENIĘŻNE
KOLEKTURACH WGL „KOZIOŁKI”.

584-KI

Cykllnowanie laklero-
wanie układanie parkie­
tów Kantak. tel 647-96

12803g
obrączkę 1 pierścionek 
Uczciwego znalazcę pro 
szę o zwrot za wynagro­
dzeniem Os Kopernika 
Keplera 6B m 64. 152 74g

Wypożyczalnia eleganc­
kiej garderoby ślubnej 
Paderewskiego 1, Ciesiel-
ska. 14922g

S Różne
Zakładanie szyn: podwój 
nych, potrójnych do fi- 
ran w stylu retro z osło 
nami ozdobnymi, wygłu- 
szanle drzwi, uszczelnia­
nie okien wymiana śrub

Czyszczenie mebli tapice 
rowanych. dywanów na 
miejscu u klienta, tel 
454-69 rano, Łukomska.

1202 Og
Lakiernia samochodowa 
Luboń Dożynkowa 18 po 
lecą swoje usługi. Ostrów

# Matrymonialne
Dla polaka z USA 48-let 
niego wdowca, bezdziet 
nego wykształcenie wyż­
sze. bruneta, wzrost 182 
cm. szuka kandydatki na 
żonę do lat 40 wysokiej, 
szczupłej panny lub wdo 
wy wykształceni* wyż­
sze znajomość angielskie 
go Biuro Matrymonialne 
.Małżeństwo” 61-707 Poz­
nań Libelta 29 Zgłosze­
nia w Biurze godz 15 — 
19 dni nowszednie 14723g

na zatrzaski 
szwedzkich.
tel 447-37

w oknach 
Kaczmarek 

127732

skl. 15091g Kawaler 50-letni Inwali­
da. wzrost 180 mieszka­
nie Poznaniu nożna pa- 
nia do lat 55 Cel matry­
monialny Oferty „Pra­
sa" Grunwaldzka 19 dla 
9908g

JAN JAKUBOWSKI
Cykllnowanie. Tel. 755-24

1M-K2

KOMUNIKATY
Wygrane w II losowaniu

4 trafne po zł. 15 720W smutku pogrążona
Pogrążone w głębokim smutku

rodzina Pcim żałoby: Leszno ul 1 Maja 91 córka z mężem, wnuki i rodzina
15314g

15126g 1 trafną z liezbą

JADWIGA KAŻMIERCZAK

IRENY SCHOEN

15401gO

15O33g

JANA HAUZY, Solidarność + Solidarność

tona z dziećmi i rodzinąROMUALD DOLNY
.Luboń 1 Wojską p^ljiego 57

MARII KRZYZAGÓRSKIEJ

JÓZEF NAJDEK

Ul. Swantibora 28.

15477gUl. Obornicka 338.

15361gCeradz Kościelny

ZYGMUNT MICHALAK

Rodzina

dnia 1 marca br.

59.
8.

Wygrane w I 
za 4 trafne po 
za 3 trafne po 
za 2 trafne no

z 
za
za

rocznica śmierci naszej najdroższe! mamy, 
ciowei t babci, śp

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 6 bm. o godz. 
8.15 na cmentarzu junikowskim.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek 
godz. 13 30 w Krzyżu Wlkp.

dodatkowa po zł.
Kolejne losowanie

Ciele św. Antoniego w Ostrowie Wlkp o godz 
6 15.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek. 5 bm. 
godz. 11.30 na cmentarzu na Junikowie.

149.- 
od-

1981 r.
239.—

Z głębokim żalem zawiadamiamy że dnia 
26 lutego 1981 r odeszła od na$ niespodziewa­
nie nasza kochana mama teściowa 1 babcia 
przeżywszy lat 76

OlMynka 8 m. 1, 
dawniej: Kniewskiego 10 m 12A.

W tym dniu zostaną odprawione Msze 
w kościele Najśw Serca Pana Jezusa 1 
Floriana w Poznaniu o godz 6.30 oraz w

Poznań ul Kopcowa 1

i młodzież
Szkoły Podstawowe! w Jtożnowie. gm

W smutku pogrążona 
żona z rodziną

ty zł 20

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
27 lutego 1981 r. odszedł od nas, nasz serdeczny 
przyjaciel kolega

Poszukuję dostawców — 
kwiatów Mogilno, ul M 
C SModowsklej 7 70p

za 
za 
za

3 trafne po zł 
2 trafne po zł.

Gra „3X18” 
dnia 1 marca 
2 trafne po zł

Mwj św. odprawiona zostanie w czwartek 
5 bm o godz. 15.00 w kościele M B Często­
chowskiej w Naramowicach, a następnie po­
grzeb na cmentarzu parafialnym.

Pozostała w żałobie 
synowie z żonami i dziećmi

będzie się w dniu 8 mar­
ca 1981 r w Powaniu 
przy ul Fredry 7 o godz 
12. 586-K1

MARIANNA CZAJKA 
z domu Grabarkiewicz

Przeprowadzki. przewóz 
pianin fortepianów wyko 
nuje Kamiński, telefon 
436-31. 13151g

Dzieci i wnuki
15101®

losowaniu 
zł 3 118 — 
zł 50,— 

Zł 7,-

4- Z głębokim żalem zawiadamiamy że dnia 
' 2 marca 1981 r zmarł przeżywszy lat 80 
opatrzony Sakramentami św nasz ukochany 
mąż, ojciec teść dziadek i pradziadek, śp ANTONINA POTRAWIAK

ROMUALD DOLNY

Pogrążona w smutku
żona z synami i rodziną

14968g

13103g

teść, dziadek i uradzi a-

FRANCISZEK ŁAMASZEWSKI

bm. o

O «o-
15228?

Ul Mostowa 3A m 19 14940g

PELAGIA KUNIECZKA

1543’1

straży Pożarnej, powstaniec wielkopolski ppnr 
rezerwy odznaczony Krzyżem Kawalerskim Or­
deru Odrodzenia Polski. Wielkopolskim Krzyżem 

Powstańczym oraz innymi odznaczeniami.

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, żę dnia 
' 1 marca 1981 r zmarł po ciężkiej chorobie

Poznańskie.! Komendy

Komisja Zakładowa Solidarność 
w Poznańskiej Fabryce Maszyn Żniwnych

149972

Ul Wsnólna 55 m.

przeżywszy lat 87. namaszczony Olejami iw, 
ukochany mąż. olelec, '................ ...

Strapiona 
rodziną

Ul Strzelecka 23. Grunwaldzka 80.

ANDRZEJ BALICKI
o czym z głębokim żalem zawiadamia 

żoną z dziećmi I rodziną
r. żałobna zostanie odprawiona w ka­

plicy św Barbary. 5 marca 1991 r. o godz. 77, 
ul. Nowina Msza św pogrzebowa. 6 marca o 
godz. 9.00 w kościele św Stanisława Kostki -y. 
Wlnlary.,

Pogrzeb odbędzie się 8 marca 1981 r. o godz
14.00 na cmentarzu parafialnym — Winłwry, 
Wojciechowskiego.

Prosimy o nieskładanie kondolencji. lM49g

W smutku pogrążona 
żona z rodziną

Ul Konarskiego 7 m. 7.

tDnla 2 marca 1981 r. zasnęła w Panu w 
roku życia śp.

Msza św pogrzebowa w czwartek, 5 brh. 
godz 8 00 w kościele N.M P Wniebowziętej 
Lesznie (Zabornwo) Pogrzeb tego samego dnia 
o godz 11 w Poznaniu na cmentarzu na Miło­
stowie

tDnla 1 marca 1981 r. zasnęła w Bogu po 
ciężkiej chorobie, znoszonej z anielską cier­
pliwością pełna dobroci serca 1 poświęcenia 

nasza kochana mama teściowa, babunia, pra- 
babunla. siostra, szwaglerka 1 ciocia, przeżyw­
szy lat 81 śp.

W Imieniu rodziny 
syn ks. Bolesław Potrawiak

153013

Z głębokim żalem zawiadamiamy że w dniu 
2 marca 1981 r odeszła z naszego grona wzo­
rowa nauczycielka, ofiarna wychowawczyni 
młodzieży ’ nieodżałowana koleżanką

S tp.
HELENA FLIEGER

z domu Pietruszvńska
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 5 bm 

godz. 11.00 na cmentarzu górczyńsklm
W smutku pogrążona 

córka z mężem i dziećmi

Dnia 8 marca 1981 r. mija pierwsza bolesna
teś-

św.: 
św 

koś-

tDnla 28 lutego 1981 roku zmarł mój najdroż­
szy mąż, ojciec, teść, dziadek i pradzia­
dek, śp

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 5 bm 
o godz. 13.00 na cmentarzu miłostowskim.

880-U3

4- Z głębokim żalem zawiadamiamy że dnia 
I 28 lutego 1981 r. zmarła nagle nasza uko­
chana mama babcia, córka, siostra i bratowa 
przężvwŚ7v lat 46

URSZULA STACHOWIAK
z domu Bondecka

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 5 bm o 
godz 14.45 na cmentarzu winiarskim przy ul 
Wojciechowskiego.

W smutku pogrążona
rodzina

tDnla 2 marca 1981 r. zmarł nąmaszczohy 
Olejami św , nasz ukochany oJ 
dek, przeżywszy Jat 79 śp

JÓZEF RACHEL
Pogrzeb odbędzie się w czwartek. 5 bm. o 

godz. 10.00 na cmentarzu parafialnym w Cera- 
dzu Kościelnym.

tDnla 2 marca 1981 r przeżywszy lat 74 za 
snął w Bogu, kończąc swoje szlachetne ży 

cle. śp

Wlkp., ul Walki Młodych 3 153573

Pogrzeb odbędzie się 5 bm o godzinie 14 na 
cmentarzu w Obornikach

Rada Pedagogiczna. Komitet Rodzicielski

tZ wielkim bólem zawiadamiamy żc dnia 
1 marca 1981 r przestało bić serce w 92 ro­
ku życia mojego kochanego męża, najdroższe­

go ojca teścia, dziadka i pradziadka opatrzo­
nego Sakramentami św.

Msza św odprawiona zostanie w czwartek. 
5 bm o godz 14.09 w kościele św Barbary w 
Luboniu pogrzeb o godz. 15.00 na cmentarzu 
w Żabikowie.

Dnia 28 lutego 1981 r zmarł

JÓZEF CHRZANOWSKI

153«7j

były długoletni pracownik Urzędu Miejskiego 
w Poznaniu odznaczony Krzyżem Kawalerskim 

oraz innymi odznaczeniami.

Pogrzeb odbędzie się 5 marca 1981 r. o godz 
9 00 na cmentarzu tunikowskim

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają:

Kierownictwo 1 pracownicy 
Urzędu Miejskiego w Poznaniu, 

Rada Zakładowa. POP. 
Koło Emervtów i Rencistów

450-K3

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
1 marca 1981 r. zmarł w wieku 78 lat, po 

pracowitym 1 pełnym poświęcenia żydu, mój 
najdroższy mąż. nasz najukochańszy ojcie 
teść 1 dziadek

FRANCISZEK MICHALSKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek. 6 bm. o godz 

13.00 na cmentarzu na Miłostowie.

15416g

Wszystkim, którzy okazali serce życzliwość 
oraz wyrazy współczucia w tak bolesnych dla 
naj chwilach, a także wzięli udział w ostatniej 
drodze kochanego męża i ojcą

WACŁAWA KULESZY
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

łona z rodziną
14778g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy że dnia 
2 marca 1981 r zakończył swe pracowite 
życie mól drogi mąż. nasz kochany ojciec 

teść, dziadek brat 1 szwagier, przeżywszy lat 
72 śp.

TADEUSZ WDOWICKI
dyplomowanv drogista

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 5 bm. o 
godz. 15 30 na cmentarzu komunalnym w Koś­
cianie.

W smutku pogrążone 
żona i rodzina

Kościan ul Dembowskh-ęn 15 15332?

Dnia 28 lutego 1981 r zmarł po długiej cho­
robie przeżywszy 68 lat, nasz drogi ojciec 

dziadek brat i wulek śp

ZYGFRYD WIŚNIEWSKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek 5 bm 

godz 10 30 na cnhentarzu górczyńskim
W głębokim talu t smutku pógrąźotta

rodzina
Poznań Ostróda Łódź. Olsztyn. 15322^

Z głębokim żalem zawiadamiamy że dnia 
25 lutego 1981 r, w wieku 88 lat, przestało bić 

. serce naszej ukochanej i niezapomnianej ku­
zynki. cioci i przyiaciółki, śn

Michalski

WIELKOPOLSKIEJ 
GRY LICZBOWEJ 
..KOZIOŁKI”

Ul. Wyspiańskiego 22 m. 10, 
cbecnie: Os Piastowskie 31 m 34.

Telewizory naprawiam 
tel 555-38 Kopański 9105?

12155g

Pogrzeb drogiej Zmarłej odbędzie się w czwar­
tek, 5 bm. o godz. 13.45 na cmentarzu juni­
kowskim

1514.3?

Dnia 27 lutego 1991 r. zasnęła w Bogu, prze­
żywszy lat 88. moja kochana mamusia, teś- 

babcia, eiocia i kuzynka, śp.

CECYLIA BUJAKIEWICZ
z domu Łubowska

Pogrzeb 
godz. 8.15

Prosimy

odbędzie sIą w czwartek, 5 bm 
na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążony

syn z rodziną
o nieskładanie kondolencji.

Dzierżyńskiego 86 15-1383

tZ głębokim talem zawiadamiamy że dnia 
28 lutego 1981 r. zmarła po ciężkich cier­
pieniach przeżywszy lat 66. moja kochana żo­

na naszą nigdy niezapomniana matka, teścio­
wa 1 babcia, św

ZUZANNA WIŚNIEWSKA
z domu Tłok

Wyprowadzenie zwłok 
czwartek 5 bm. o godz 
rafialny w Siekierkach.

z domu żałoby 
12.30 na cmentarz p

W smutku pogrążona 
rodzina

- Paczkowo Wiosenna 11

+ Z żalem zawiadamiamy, że dnia 28 lutego 
• 1981 r zmarł po ciężkich cierpieniach opa­
trzony Sakramentami św., przeżywszy lat 77 
nasz ukochany ojciec, teść, dziadek, pradzia­
dek. brat wu^ek śp.

MICHAŁ BŁAJET
Pogrzeb odbędzie się w czwartek. 5 bm. o go­

dzinie 16 00 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążone

Ut. Matejki 54 m. 7, 
dawnie!: Polna 88

córki z rodzinami

15218g

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy dnia
1 marca 1981 r„ po pracowitym pełnym 

poświęcenia życiu, opatrzony Sakramentami św 
odszedł od nas na zawsze, w 81 roku życia 
nasz najdroższy ojciec, teść, dziadek 1 pra- 
dziadelr śn

MARCIN GAWRON
rolnik

uczestnik T i TT wojny światowej
Pogrzeb odbędzie się w czwartek 5 bm. o 

godz 1100 na cmentarzu parafialnym w 
Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby 
dżinie 10.00

W smutku pogrążona 
rodzina

Dob1eżvn ul Powstańców Wlkn 11

Buku 
o go-

15084?

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy że dnia 
• 2 marca 1981 r zmarła, przeżywszy lat 79 

najdroższa 1 ukochana, nigdy nlezapom-nasza 
niana 
stra 1

mama teściowa babcia, prababcia sio- 
śo.

MARIA BEDYNSKA
Pogrzeb odbędzie się w czwartek 5 bm 

godz 14.30 na cmentarzu winiarskim przy ul 
Wojciechowskiego.

W smutku pogrążona 
rodzina

Poznań, ul. Piątkowska 17

Samotni! Dyskretne na­
wiązanie znajomości w 
celu matrymonialnym za 
pewnła Biuro .Jutrzen­
ka” 81-968 Gdynia skryt 
ka 195 Informacja 1 ofer

Miejski Zakład Weterynarii w Poznaniu infor­
muje, że od dnia 16. 3. 1981 r. rozpoczyna się

SZCZEPIENIE ŚWIN p/różycy
na terenie m. Poznania, m. Lubonia
i gminy

Zgłoszenia 
w godz. od 
w Poznaniu.

Komorniki.
przyjmuje do dnia 13. 3. 1981 r.
8 do 19 Lecznica dla Zwierząt 
ul. Grunwaldzka 248, tel. 67-44-33

579-K1

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
27 lutego 1981 r. zmarł nagle, przeżywszy 

lat 43, namaszczony Olejami św nasz najuko­
chańszy mąż tatuś brat szwagier i wujek. Śp.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek 5 bm. o go­
dzinie 11 30 na cmentarzu junikowskim.

CI Głogowska 129 m 96.

tW dniu 1 marca 1981 r zmarł po ciężkiej 
chorobie, w 44 roku życia, mój najlepszy 
przyjaciel i ukochany mąż. nasz najdroższy ta­

tuś. śp.

dek. śp.

długoletni pracownik

Pogrzeb 
godz. 15 15

Autokar < 
dżinie 14 00

odbędzie się w czwartek. 5 
na cmentarzu junikowskim

W smutku pogrążona 
rodziną \ 

odjedzie sprzed domu żałoby

+ Dnia 26 lutego 1981 r zmarł namaszczony 
' Olejami św przeżywszy lat 65 najdroższy 
mąż tatuś t«ść dziadek brat ’ szwagier. 9p.

EDMUND KALETA
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się w ezwartek. 8 bm. o go­
dzinie 10.30 na Junikowle.

W smutku pogrążona
rodzina

+ Dnia 28 lutego 1981 r zmarła moja ukocha- 
' na żona i matka przeżywszy lat 77 śp

Pogrzeb odbędzie się w czwartek. 5 bm. o 
’dz 12 00 na Miłostowie.

W smutku pogrążony 
mąż z synami

182036
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Najbardziej znane filmy
w poznańskich kinach

7 mer ca rozpoczyna się w 
Warszawie doroczny Przegląd 
Filmów Świata „Konfronta- 
c>”. Impreza ta powtórzona 
będzie następnie w Łodzi, Ka 
tow'icach. Krakowie, Wrocła­
wiu, Gdańsku, Szczecinie, Po­
znaniu i Lublinie.

W Poznaniu prawdopodob­
nie — nie wszystkie szczegóły 
zostały jeszcze ustalone — 
„Konfrontacje” odbywać się 
będą w czterech kinach: „Bał 
tyk”, „Apollo”, „Wilda” i „Mu 
M” w terminie od 21 kwietnia 
de 4 maja. Wyświetlone zosta 
ną trzy filmy amerykańskie: 
„Sprawa Kramerów”, Rober­
ta Bentona (laureat Oscara) z 
Dustinem Hoffmanem w roli 
głównej. .Cały ten zgiełk’- 
Boba Fosse’a, twórcy „Kabare 
tu” (cztery Oscary i Grand 
Prix w Cannes) oraz „Gloria” 
Johna Cassavetese (Złoty Lew 
w Wenecjii).

Pokazane zostaną dwa fil­
my radzieckie: „Stalker” An- 
dtoieja Tarkowskiego (film

science fiction) oraz „Ratow­
nik” Siergieja Sołowiowa 
(wyróżnienie na festiwalu w 
Wenecjii).

Francję reprezentować bę­
dzie słynna „Tessa” Romana 
Polańskiego z Nastassią Kins 
ky w roli głównej. „Śmierć 
na żywo” Bertranda Tavemdei 
(film science fiction) oraz „Mój 
wujaszek z Ameryki” Alaina 
Resnaisa (nagroda specjalna 
w Cannes).

Pokazane zostaną także ja 
pański film Akiro Kurosawy 
„Sobowtór” (Złota Palma w 
Cannes), włoski Marco Be- 
locchio „Skok w pustkę” (na­
groda w Cannes), węgierski 
Petera Gothara „Ten dzień to 
prezent” i NRD-owskj Gunthe 
ra Reisza i Gunthera Ruckera 
„Narzeczona”.

Kinematografię polską re­
prezentować będą filmy „Za­
mach stanu” Ryszarda Filips 
kiego oraz prawdopodobnie 
,.W biały dzień” Edward® Że 
browskiego. (bran)

7godnie z wieloletnie? trody- 
cjq roz na trzy miesiące 

dyrekcja Wielkopolskiego Parku 
Zoologicznego umożliwia dzie- 
eiom i młodzieży szkolnej bez­
płatne zwiedzenie Zoo przy ul. 
Zwierzynieckiej i na Białej Gó- 
fw (ul. Krańcowa). Taki właśnie 
dzień przypada w najbliższą nie 
dzielę.

A. B. — Ną kursy języków ob­
cych dla dorosłych w Klubie Mię­
dzynarodowej Prasy i Książki mo­
że być przyjęty każdy, kto ukoń­
czył 16 lat ,i posiada wykształce­
nie przynajmniej w zakresie szko­
ły podstawowej. Rocznie nauka 
trwa 8—9 miesięcy. Bliższych in­
formacji udziela klub przy ul. 
Ratajczaka (narbżnik 27 Grudnia) 
w Poznaniu (MM.)

Przez 18 godzin na dobę 
bywają zamknięte rogatki

Gdyby układ uliczny dużego miasta przy­
równać do układu krążenia organizmu 
ludzkiego, to Poznań znajduje się w 

stanie... przedzawałowym. Po prostu więk­
szość ulic przestaje spełniać swoją rolę, zapy­
chają się nadmiarem pojazdów, nie mogą za­
pewnić sprawnego ich poruszania się. CJały 
ten organizm staje się niewydolny, co tym 
bardziej dokuczliwie daje się we znaki, że 
pęd do motoryzacji — nie tylko zresztą wśród 
poznaniaków — jest duży jak nigdy dotych­
czas.

Rozmaite analizy i pomiary na ten temat 
przeprowadzają instytucje i zakłady odpowie­
dzialne za stan układu komunikacyjnego Poz- 
nariia. Powstają w ten sposób ■ swoiste o nim 
raporty, które władzom wojewódzkim i miej­
skim umożliwiają podejmowanie kroków dla 
usprawnienia ruchu ulicznego. Nie mogą to 
być obecnie kosztowne przedsięwzięcia, ale 
czasami chodzi o rozwiązania, na których ko­
nieczność wskazują właśnie wyniki przeróż­
nych badań. Prowadzą je na ogół specjaliści 
zagadnień inżynierii ruchu, orientujący się 
najlepiej w słabościach układu komunikacyj­
nego miasta..

Słabości te nabierają wymowy dopiero w 
zestawieniu z wynikami pomiarów. I tak oka­
zuje się, że rondo Kopernika zatłoczone jest 
ponad wszelkie granice. Zwłaszcza w godzi­
nach „szczytu”; według pomiarów dokonanych 
w godzinach 6—8 i 14—17 przejeżdża tamtędy 
średnio ponad 4 600 wozów przez 60 minut. 
Następne w kolejności zatłoczenia są: skrzy­
żowanie Garbary — Małe Garbary — Estkow- 
skiego (prawie 4000 pojazdów w godzinie), 
rondo Rataje (3900) i skrzyżowanie ulic Czer­
wonej Armii —; Marchlewskiego (3800). W wie­
lu innych punktach Poznania przepustowość 
jest znikoma.

Wiąże się to z dużą łiezbą wypadków. Najczę­
ściej zdarzają się one w miesiącach zimowych, bo

uzasadnia się ło tym, że w tej porze roku około 
36 procent właścicieli pojazdów wcale z nich nie 
korzysta. Również w miesiącach letnich — zwłasz­
cza w łipcu — liczba wypadków na ulicach Poz­
nania znacznie maleje.

W tej niechlubnej statystyce na pierwszym miej­
scu utraymuje się od dawna ulica Głogowska, 
wzdłuż której najczęściej dochodzi do kolizji. W 
dalszej kolejności najniebezpieczniejsze są ulice: 
Grunwaldzka, Zamenhofa, Bałtycka — Gdyńska — 
Lutycka oraz Dąbrowskiego. Ze skrzyżowań na­
tomiast: Hetmańska — Rolna, Garbary — Estkow- 
skiego, Zamenhofa — Wioślarska i Świerczewskie­
go — Grochowska.

Utrapieniem dla kierowców i twardym 
orzechem do zgryzienia dla ludzi odpowie­
dzialnych za układ komunikacyjny Poznania 
— są skrzyżowania ulic z przejazdami kole­
jowymi. Jest takowych w mieście — niestety 
— wiele i wszystkie utrudniają, a czasami 
wręcz paraliżują ruch. Wcale nie wyjątkowe 
to obserwacje, gdy przed zamkniętymi rogat­
kami kilkanaście minut stoi długi sznur po­
jazdów. Jak wynika z pomiarów, swoistym 
rekordzistą jest przejazd kolejowy na Staro- 
łęce; duży ruch pociągów na tej trasie spra­
wia, że rogatki zamknięte są średnio... 18 go­
dzin na dobę. Wyliczono też, że niewiele kró­
cej, bo 17 godzin, uniemożliwiają przejazd po­
jazdów zamknięte rogatki na Podolanach, 
przy ul. Lutyckiej i Czechosłowackiej.

Rozwiązaniem byłoby jedynie zbudowanie 
bezkolizyjnych przejazdów przez te miejsca, 
ale w najbliższych latach jest to niemożliwe. 
Trzeba się więc będzie pomęczyć, gdy na tra­
sie kierowca napotka przejazd kolejowy. 
Rzecz w tym, by jak najmniej utrudniał on 
ruch kołowy. I na tym właśnie — podobnie 
jak i nad innymi przedsięwzięciami, które 
mają poprawić funkcjonowanie „układu krą­
żenia” Poznania — pracuje liczny sztab lu­
dzi. Oby z oczekiwanymi rezultatami, (bop)

Znów nocleg

Karczmę „Lizawka" przy ul. Bał 
tyckiej, po pożarze — ponow­
nie oddano do użytku w czerw­
cu 1979 roku. Tym razem pokry 
to ją dachówką. Dokonano tak 
że kilku zabiegów „kosmetycz­
nych". Do tej pory nie było tam 
bazy hotelowej. Od 1 kwietnia 
znów bodzie tam także można 
nocować. Tak więc Poznaniowi 
przybędą 32 miejsca. Zamiesz­
kać będzie można również w 
trzech domkach fińskich. Wygląd 
obiektu, pięknie w lesie, usytue 
wanego niedaleko trasy E—S, 
psują jednak wykopy budowane 
go od dwóch lat cieplika, (ahe) 

Fot. „Głos” — R. Królak

rVa amatorów wędrówek
Klub Turystyki Pieszej 

„Włóczęga” Oddziału PTTK Ra- 
tc^e przy Spółdzielni Mieszkania 
wej „Osiedle Młodych” organi­
zuje dwie wyprawy. — 8 mar­
ca wycieczkę na trasie Otusz — 
Stęszew, a 15 marca Murowa­
na Goślina — Zielonka. Szcze­
gółowych informacji udziela Od 
dział PTTK Rataje, Osiedle Ja­
giellońskie 12, tel. 732-16. (a)

i ODPOWIEDZI
• Czytelnik: Czy uzasadnione 

jest postanowienie o wyłączeniu 
urzędów pocztowych, wydających 
abonentom czasopisma, z innych 
czynności? Przecież wydawanie 
czasopism nie zajmuje personelu 
przez cały czas otwarcia poczty

WUP (zast. dyr. P. Kasprzyk): 
— Wbrew pierwotnym przewidy­
waniom, rzeczywiście ruch w tyeh 
urzędach okazał się mniejszy, wo 
hec czego przywrócono w nich 
normalna służbę nadawczą. Wy 
jątek stanowi urząd nr 4S na osie 
dłu Jagiellońskim, gdzie opróez 
czasopism wydaje się wyłącznie 
praesyłki awizowane. (319)

Wrażenia na sprzedaż
Biuro Obsługi Cu<d®oaieimców 

„Orbis” — mające siedzibę w 
hotelu „Poznań” — świadczy 
swoje usługi w Kaliskiem, Ko 
wińskiem, Leszczyńskiem. Piils 
kiem i Poznańskiem. Zajmuje 
się gośćmi zagranicznymi przy 
bywającymi do Wielkopolski 
(nie tylko podczas Międzyna­
rodowych Targów Poznańs­
kich) — grupowo, na prywat 
ne zaprę® zenia i indywidual­
nie, głównie z Republiki Fede­
ralnej Niemiec. Berlina Zachód 
niego, Francji i Skandynawii. 
Prowadzone są również wy­
miana walut, sprzedaż bonów 
benzynowych i biletów7 lotni­
czych — kolejowych, autobu­
sowych i promowych.

eą albo zapewnia przewodnika 
lub pilota.

W ubiegłym roku aorganioowa
no 17 
wych.
z nich 
kiedy

kongresów międzynarodo- 
Przygotowania do każdego 
trwają wiele miesięcy, nie 

ponad rok. Dla przykładu

Biuro co roku zwiększa zakres 
usług. Należą do nich między in­
nymi imprezy o charakterze hon 
gretowym, jak sympozja, zjazdy 
i konferencje. Oferuje się rezerwa 
cję miejsc we wszystkich hote­
lach kraju. Na życzenie — po przy 
locie na warszawskie Okęcie lub 
przyjezdnie na punkt graniewy, 
na przykład w Świecku, podsta­
wia się nawet samochód z kierów

już teraz BOC sposobi się do przy 
s z lor ocen ego Światowego Kongre 
tu Drobiarskiego, na który pr^y 
jedMe do Poznania ponad 5«M spa 
c ja list ów.

Działalność biura nie ogranicza 
się jedynie do organizacji imprez, 
których turystyka jest tylko ueu 
pełnieniem, w zeszłym roku przy 
gotowano 8# ciekawych propozycji 
spędzania wolnego czasu, już od 
jednodniowych pobytów w Wielko 
polaće; są również programy, u- 
względniające aaiintereaowania ho­
dowców 1 rolników. Wiele jest 
niekonwencjonalnych: jazda kon­

torów oraz regionalne, jak cho­
ciażby przegląd muzykujących ro 
dżin w Gnieźnie. /

Co roku przyjeżdża do Wielko­
polski więcej grup polonijnych 
Również dla nich przygotowuje 
się wiele atrakcyjnych Ucieczek 
oraz spotkań. Tradycyjnie w cza­
sie MTP odbywa się „Forum Po­
lonijne”; w ubiegłym roku było 
na nim ponad 1000 rodaków.

W sumie w 1860 roku zorganizo 
w ano 2386 imprez, w których u- 
ezestniczyło 72 260 cudzoziemców. 
W porównaniu z 1979 rokiem do Po 
imania przyjechało ponad 35 pro­
cent więcej turystów: z krajów

W sklepie 
jak w igloo

Przy ul. Newtona na Osie­
dlu Kopernika otwarty został 
ostatnio sklep spożywczy. 
Mieszkańcy sąsiednich bloków 
są zadowoleni przede wszy­
stkim dlatego, że bliżej teraz

socjalistycznych przede wszyst-
kim z ZSRR (20 436 osób), z NRD 
(1745), Bułgarii (1650), i Czechoslo 
waeji (1595). natomiast z państw 
zachodnich najczęściej w Wielko- 
połsce przebywali obywatele Re­
publiki Federalnej Niemiec (14 266). 
USA (8950) i Francji (2990). W su­
mie podejmowano przedstawicieli 
29 krajów.

Tusrystyfaa jednak nadal jest
na oraz przejazdy bryczkami w U ijas W powijakach. Zbyt ma
wielkopolskich stadninach, żeglars 
two, kręglarstwo, pikniki, spotka 
nia z ludowymi twórcami folklo­
rystycznymi. Do ciekawych nale­
żą spotkania z plastykami w ich 
pracowniach, popularny i potem 
przyjemnie wspominany jest rów 
nież „bigos party”. W ofertach kie 
rowanycb do zagranicznych biur 
podróży zaczęto propagować takóe 
imprezy dla sportowców - ama-

ło ludzi — poza pracownikami 
biur podróży i przedsiębiorstw 
turystycmyeh — zdaje sobie 
sprawę, że to je»t duży inte
re-s. 
iak 
ku, 
ewy

A przecież nic prostszego 
sprzedaż wrażeń z pikni- 
jazdy na koniu; muzeum 
s-kansenu pszewełarskiego.

(ahe)

mają po bułki, chleb, 
czy makaron. Personel 
miast ma powody do 
twień i... korzystania

mąkę 
nato-

zmąr-
z L-4.

W sklepie bowiem jak w 
igloo, temperatura sięga zaled
wie 5 stopni.
kich 
brze

warunkach 
pracować

Jak w ta- 
można do- 
i jeszcze

być uprzejmym oraz wyrozu­
miałym dla każdego klienta?

Na razie sprzedawczynie ja 
koś sobie radzą, narażając na 
uszczerbek swe zdrowie, I gby 
poradzili też sobie z doprowa 
dzeniem do należytego stanu 
ogrzewania budowlani. Rów­
nie szybko, jak z awarią, któ 
ra spowodowała lanie się ivo 
dy przez sufit do sklepu, naza 
jutr z po jego otwarciu, (pik)

Domy się starzeją 
a pieniędzy na 

remonty tyle samo
Niejednokrotnie pisaliśmy 

na temat domów państwowych 
i prywatno - czynszowych, z 
których wiele wymaga natych 
miastowych gruntownych re­
montów. by uchronić je przed 
koniecznością wyburzeń. Waru 
nek ten mógłby być spełniony, 
gdyby w pełni wykorzystywa 
no środki przeznaczone na t«n 
cel. Tymczasem od kilku lat tak 
się nie dzieje, więc sporo do­
mów ulega dalszej dewastacji. 
W zeszłym roku na 139 min ŚŁ 
— wykonano prace wartości 
zaledwie ponad 90 min ZŁ

W tym roku na gruntowne 
remonty tych i budynków za­
mierza się wydać tyle samo 
oieniędzy. Dla realizacji tych 
zadań — jak zapowiada Miej® 
kie Przedsiębiorstwo Gospodar 
ki Mieszkaniowej — skorzysta 
się z pomocy nie tylko jedno® 
tek podległych Kombinatowi 
Budownictwa Komunalnego, 
lecz — w większym zakresae 
niż to bywało poprzednio — 
spółdzielni i rzemieślników. 

| Oby tak się stało, bo w prze­
ciwnym przypadku znów wie 
le domów w ogóle nie docze­
ka się kapitalnego remontu, 
lecz tylko zabezpieczającego, 
co przecież nie gwarantuje po 
prawy warunków mieszkanie 
wycht (an)

MARZEC
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Kazimierza 
Łucji

Słone: 6.M—17.35

WIELKI — g. M „Halka”.
MUZYCENY — g. 19 „Gondohe- 

ray”.
POLSKI — g. M „Umrzeć »♦ 

•miechu”.
NOWY — g. 19 „Gbury”; SCE 

MA NOWA — g. 19.30 „Herody 
polskie”.

LALKI i AKTORA — g. 10, 17 
„O straszliwym smoku i dziel- 
*ym ssewezyku, prześlicznej kró 
iewnie i królu Gwoździku” (to.o.).

* * *

PIWNICA ARTYSTYCZNA „BRO 
WAR” — g. 11 Kabaret „Pod 
Spodem”.

KINA

KDF MUZA — g. 10, 17.30, 20 
„Lokator” (fr 1« 1.), g. 12.30, 15 
„Alicja już tu nie mieszka” (ame 
rykański 15 1.).

KDF PAŁACOWE - g. 10.30, 
14.30 „Mama” (rum-fr b.o.), g. 
15 ;,Sami swoi” (poi. 12 l.).

APOLLO — g. 10, 20 „Teść” 
(eaech. 12 1.), g 12. 14, 16, 18 
„Ojciec Święty Jan Paweł II w 
Polsce” (poi b.o.).

BAŁTYK — g 15.30. 18 , 20.15 
„Coma” (smer. 18 1.).

•W»AB»A — g. — SIMM 

zamknięty, g. 13, 16.30 „O jeden 
most za daleko” (ang. 15 L), g. 36 
„Panny z Wilka” (poi. 1* 1.).

KOSMOS — g 17.30 „Rafferty 
i dziewczyny” (amer. 15 1.), g. 30 
SDKF „Fantom” (seans zamkn.).

MALTA — g 15.30. W.«, 30 „JH 
Ma” (amer. 15 1.).

MINIATURKA — g. lł.36, W.M. 
19.30 „Mistrz kierownicy ucietaa” 
(amer 15 1.).

OSIEDLE — g. 16 Bajki, g. W 
„Ulzana, wódz Apaczów” (KR!) 
b.o.), g. 19 „Maratończyk” (amer. 
18 1.).

RIALTO — g. 16, lfi.30, .15, 17.30, 
20 „Transamerican Expres«” (ame 
rykański 15 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. M, 
17, 19 „Tropem tygrysa” (rade, 
b.o.).

SŁONCE sala duaa — g. H *. 
17.30 „Zemsta różowej pantery” 
(ang 12 L), g. 19.30 „Ofiara” (wę 
gśerski 16 1.). sala mała — g. 16, 
16 „W gwiezdnym pyle” (NRD 
12 1), g. 20 Hus jon.

TĘCZA — g. 15.15 „Cenny depo 
zyt” (fr 12 1), g 17.30, 19.30 „Mil 
czący wspólnik” (kanad. 18 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g 14.15, 18.30 „Okupacja w 36 ob 
razach” (jug. 18 1.).

WILDA — g 10, 12.30, 15, 17.30, 
20 „Glina czy łajdak” (fr. M 1.).

WRZOS (Mosina) — g. W, » 
„Z przymrużeniem oka” (fr. 18 1.).

Zoo (stare) ul. Zwierzyniecka i 
(nowe) ul. Krańcowa — od g. 9 
do zmroku.

SZPITALE: interna, chirurgia, 
ohmMetyłM, nesrrałogia — ul. Lu­

tycka: chirurgia dziecięca — ul. 
Szpitalna 37/33; larynftołogia — 
ul. Przybyszewskiego 69.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
.Ratunkowego w Poznaniu, ni 
Chełmońskiego 30 Wypadki ulicz­
ne 1 mehorowonią w miejscach 
publicznych ą terenu Posnonia — 
te! 990, nagłe zachorowania w 
domu, td. 96-00-96.

Podstacje (czynne «aśę dobę): 
Os. Piastowi je w, teł 791-891; 
ul Bukowa, tel. 36-, 12-61; -Ugo­
ry 16, tel M-S4-31; Kości uezki 
108, tel. 544-44, Swarzędz, ul 
Wiankcwa, tel. 5M-44 t 147-399; 
Luóoń. tri Wolności 6. tel 5*4-44 
i 139-399

Centralny Ośrodek łnformac.H 
Poznańskiej Służby Zdrowia, ul. 
Marcinkowskiego 22. czynny co­
dziennie g. 7—M, tel 999 - udzie­
lą Informacji, porąd lekarskich i 
prawniczych przyjmuje Skargi, 
interwencje.

Telefon Zaufania 968, porady 
prawne, tel. 932-51 Obie placów­
ki czynne w dn4 powszednie g 
15.39—7 30 dłjł świąteczne — całą 
dobę.

Punkty Pomocy Wieczorowej 
(ig 18—2a>: Grunwald — Kasprza­
ka 1«, tel 646-40; Jeżyce - Sło­
wackiego 42, tel. 446-74; Stare 
Miaeto - Skoterska (Os Ko«mo- 
nautów), tel 20-55-91 Nowe Mia­
sto - Kórnicka 24, tel. 710-82 
Wilda — Dzierżyńskiego MO. »e) 
33-29-11 Zgłoeeenla baepłatnych 
wizyt w Stacji Pogotowia tel 
66-00-66 Pediatryczne zeępoły wy- 
jsadowe dla dzieci: WMda Stare 
Miaabo. Grunwald Jeżyce

Aptek] tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140/142. Główna »3, 
Kórnicka 24, Dzierżyńskiego 349, 
Mickiewicza 28, Słowiańska paw 
104. Starołęcka 79, Głogowska 107/ 
109, Os. Przyjaźni paw. 141, wl. 
MeecMBOMktaee M d»M4.

( RADIO |

PROGRAM I: 6 Sygnały dnia; 
9 Cztery pory roku; 11.25 „Wi­
gilia wojewody” — opow.; 11.25 
Cztery pory roku; 11-40 Tu Ra 
dio Kierowców; 18.35 Muzyka i 
poezja ludowa; 18.411 Studio „Ga­
ma”; 15.05 Popołudnie dziewcząt 
i chłopców; 15.30 Studio Relaks; 
16 Muzyka 1. aktualności; 16.30 z 
polskiej muzyki rockowej; 17.10 
Radiowe spotkania; 17.30 Radio- 
kurier; 19.25 Kiermasz polskiej 
piosenki: 19.40 Magazyn między­
narodowy — „Punkt widzenia”; 
2610 Koncert życzeń; 30.40 Wir­
tuozi różnych instrumentów; 31.20 
Koncert chopinowski; 22.23 Wiel 
k< Ork Symf. PR i TV dla kłu 
chaczy w kraju 1 za granicą; 28 
Wiadomości, inf. sportowe oraz 
polemiki”: 28 15 Wita Was Polska.

Wiadomości- 0.01, 1, 2. 3, 5, 9, 
10, U, 15.05, 14, W. 17, 19, 30, M-

PROGRAM III: 8 Ekspresem 
przez świat; 8.06 Oo kto lubi; 
Przeboje bez słów gra A. Bilk; 
9 „Bronić siebie” — opow.; 9.10 
9.30 Prosto z kraju; 9.45 Kolek­
cja muzyki staropolskiej; 10.35 
Kiermasz płyt wytwórni Jugoton; 
11 „Egalitaryzm czy elitarym”; 
11.30 Moderniści disielandu — E. 
Condon; 12 05 W tonacji Trójki; 
13 Powtórka z rozrywki; 13.50 
„Skazani na sukces” — powj 14 
Suity i sonaty kompozytorów epo 
ki baroku; 15.05 Herbatka przy 
samowarze; 15.25 W roli głównej 
E Adamiak; 10 F. Clifford: „Des 
peraekl odwrót”; 16.15 Muzyko- 
branie; 16.40 Rep. pt. „Szczęście 
hafciarki”; 17.05 Muzyczna pocz­
tą UKF; 17.40 Folk — muzyka 
włóczęgów 1 poetów; 18.10 Foli 
tykę <Ha wsagośMelę) M46 Cees 

relakou; 19 Pow. w wyd. dźw.: 
„Potentaei”; 19.35 Opera — A. 
Vivaldi: „Olimpiada”; 19.50 „Bro 
nić siebie’’ — pow.; 20 Studio 302 
— Wrocławski Magazyn Rozryw­
kowy; 21 X bliska i z daleka; 
32.08 Gwiazda siedmiu wieczorów 
— zespół The Rolling Stones; 33 
Portrety imion; 23.05 Między 
dniem a snem.

Wiadomości: 7, 8, 10.30, 1®, K, 
17, 19.30, 32.

PROGRAM IV (aud. lokalne Po­
znania): 6.45 Radioexpress; 7 1 
7,30 Stereo: Poranek muzyczny; 
7.15 Aud. J Matuszyńskiego; 12.05 
Czas dobrych gospodarzy; 16.45 
Aud. społeesna; 18.55 Komunika­
ty; 17 Radioexpress; 17.15 Ste­
reo: Muzyka po pracy; 17.40 „Za 
Odrą 1 Nysą” — mag. spraw nie 
mieć kich; 19 Stereo: Barwy blue 
aa.

f telewizja)
PROGRAM I

6.90 — TTR. RTSS: — J. polski 
(sem. 4);

6.30 — Historia (sem.4);
9.00 — Dla szkół: — Fizyka (kl. 

VI);
9.55 — Praca — technika (kl. I);

13.30 - Fizyka (sem. 2);
14.00 - Biologia (sem 2);
14.30 - Program dla PGR-ów — 

„Czy na mleku można zarobić”;
15.00 - Telewizja w sprawie mi tiar 

dów;
15.20 - NURT — Matematyka — 

„Obroty w płaszczyźnie”;
15.55 - Obiektyw;
16.15 - Dziennik;
16.30 - Ola dzieci - „Michałki”;
16.55 — Puchary Europy w piłce 

nośnej;

17.45 — Losowanie Małego Lotka 1 
Expre®s Lotka;

17.SS — Turystyka i wypoczynek;
18.15 — ..Próby” — magazyn putołi 

cystyczny;
18.50 — Dobra-noe;
19.00 — „Camerata” — magazyn 

muzyczny;
19.30 — Dziennik;
20.10 — Robotnicze sprawy: „Wy­

sokie loty” — dramat społecz­
ne - polityczny;

24.40 — Pucha<ry Europy w pHee 
nożnej;

22.40 — Dziennik;
22.55 — 30 minut z architekturą;
28.35 — Telewizja w sprawie rariKac 

dów;

PROGRAM H
10.00 — Turystyka i wypoczynek;
10.35 — „Klapę” — magazyn newoś 

ci filmowych;
19.55 — Popołudnie przygody i, po­

dróży;
16.05 — Język angielski — l®u>r« dla 

zaawansowanych (13);
10.40 — Język angielski — Imhm 

podstawowy (20);
17.00 — Program dnia;
17.05 - Program morski;
17.35 - Towarzystwo Wiedzy Pow 

szechnej — „Sport a styl ży­
cia”;

18.05 — Dla młodzieży — poradnią 
„Zaufanie”;

18.45 — Kronika Zimowej Sparta­
kiady Młodzieży;

19.00 - Teleskop;
'9.30 — Dziennik;
20.10 — „Ekran reporterów” _  

„Macumba”;
21.10 — 24 godziny;
21.20 — „Wieczorne rozmowy w 

kręgu rodziny”;
21-50 - „Ucieczka” - dramat spo­

łeczny produkcji NRD;
38.20 - Język angielski — kws 

podstawowy (28);


